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KINO-TEATR Dziś! W zruszająca do ·łez historja duszy Z ulubieńcem publiczności zna- Początek o godz. 6, 

dziecięcej p. t. komitym JACKIE COOPEREM w niedziele i świ~ta 
o godz. 4 p. p. Czary roli głównej, który wzrusza 

DZIEL y CHLOPIEC 
w 

Nad program aktual-
rozśmiesza i wyciska łzy ności dźwi~kowe - 11-~111•• 

,.,.,.. ' 

Ostatnie· n~pisy polskle. usuniete 1
1 
z~~~~!~.„'!!~!!! c~!1!~p!..µ~~~~~~i1~. Ja-

z •• tac'. J ko' I Jo h n s· 1 k Cł A k·m Iła nabożeństwa w kościołach para- na. w katedrze .uiroczystą Mszę św. y e wyc a ąs u 8SZJ11S I fjalnych w. s~o.~cy odp,rav.ione zo- celebrował Ks. Biskup Aatoni· SzJ.a4 

MORAWSKA OSTRA W A. Na sta-1 ani wewnątrz napifJÓw polttkich. Niemców. Na stacjach we wszyst- stały wczesn:eJ, J>?C~m bractw~, gowald w asyście licznego ducho- · 
.. ,_I . . N • J bł k . -„ • • h ki.eh .m1'cJ'scowos'c1·ach, l1'cz~cych po- soo.w.arzysz:e. ni.a re. hg1Jne, deJ.ega.cJe wieństwa. iWi prezbiterjum zajęli CJI Av ·eJ<>WeJ w awsm a on o- nawet w m1eJS{:owose1ac o przewa- 1 Kak 

wie na śląsku n/Olzą, usunięto na- żającej większ<>ści polskiej. Zna- n.ad 20 proc. Niemców, -widnieją o- zw1ą.zk~w ~ organ.iz.ac~j 11połeC1.11ych miiejsca: Ks. Kardynał A· ow- . 
pisy !polskie, znajdujące .się wew- mien.nym jest fakt, że tych samych bok napisów czeskich n.api.sy nie· Qraz wielkie rzesze wiernych WYTU- skii, Ks. Arcybiskup Francisuk 
nątrz dworca obok napisów cze- . pnepisów językowych pnestrzega mieckie zarówno 7Al strony zewnę· szyły ze ws:zystkich śwaątyń War- M.a.rmaggi, Nwncju19z Apoetotski.1 

~ich. Fakt ten wywołał wielkie o- · ię skrupulatnie stosunku do trznej, jak i wewnętrznej. sz3wy, by wziąć udział w tradycyj- Ks. Biskl.Jlp Połowy Józef Ga.wli-n~ j w oraz Liczni reprezentanci duch o- i 
burzenie wśród ludności polskiej. N · Iski t .. w~Mtwa. :Wł.ad~ państwowe ~ I 

a.pisy po e wewną rz dworca prezentowali: premj.er Sławek, mar! 

{~e~st~:.~ :t:~!;:~ Jak reagu1·e Europ-~ ,. Ameryk~ szałeksena.tuRac~wicz,ministeri QleSki h U U W. R. i O. P. p. W. Jęd=ejewiez, i 
lMin~terstwo Kolei w Pradze t minister loomum.i.kacji P. BUltlc.i~ \ 

dyrekcja kolejowa w Ołomuńcu de- wicz, minister 11>rzemy&łu .i handlu„ j 
monstraeyjnie nie respektują języ- Dl układ morski w. Br1t1nj z Niemcami p. F}(Jlyar-Rajehma.n, minister pocń 
kounrch przepisów ustawy odnos' nie :i teleA'l'af u., p. Kaliń.sk!i, w.icemini.., '. ~J BERLIN. Prasa niemiecka na. wi- Allg. Ztg.' stwierdza, że sza~ wi- cy uzyskaJy w lkie<fzinfo łodzi !Pód- t · K -'· - D 1~-1 --..<1 1 do Polaków. Na żadnym dworcu w s row.ie '°~ 1 o.~. Jh...--;;a 1 docznych miejacach ~mieszcza z zyty min. Ed·ena są ba.rdzo ni.e-ko„ wodnych .soosunkowo bardzo dużo N · · --~ · J-Ly KClllli:l' li n....:.-+-Czeclt08łowacji niema ani zewn•trz, aJWYZa.ucJ ""'-' 

0 
... _„ .... ~1 ~ Paryża wiadomości, że min. Laval rzystne. od Anglji, to .ni.e wynika stąd, by gen. J. ~zemioeński, komianl rq- i 

Nfemcemi aere 111 
a Polsce 

BERLIN. Wczoraj wygłosił w 
.Berlinie dr. Makert, sekretarz gene 
ralny niemieclciego towarzystwa dla 
badan Europy wschodniej odc11yt 
na temat „Dzisiejsza polityka za
graniczna Polski". W odczycie prele 
gent scharakteryzował w sposób rze 
czowy i bezstronny sytuację geogra
ficzno - polityczną Polski w stosun
ku do jej sąsiadów, uwypuklił przy
tem specjalną rolę, którą odegrał 
Marszałek Piłsudski w kierownic
t'Wie polityką zagraniczną Polski. 

na ~ezorajsze.m posiedz.eniu parla- P ARYż. Sprawa zawarcia brytyj- inne państwa miały .z.god:arić 5ię na dll m. st. Wa.rs'ZawY, ;p. J&l"06ZeW.iez, 
menta.rnej komisji spraw zagranic~ sko-ni.emieckiego u.kładu morakiego podobne ustęp$two ~bee N:iemiec. \Weepl'e'Zydent m. Warszawy, p. Oł„ . 
nych wystąpić miał niezwykłe ostro i konsekwencje tego paktu .są w dal NOWY YORK. „New York Times" ipiński. , 1 • • 

prr.eeiw umowie niemiecko _ angiel- szym ciągu n.aczelnem zagadnie-. omawiając układ anglo - niemiecki, Po skoń~nem :nabożeń8tw;ie o: 
Miej. )fin. Laval miał oświadczyć, ni.em dnia. }>rasa. rancue.ka. ni~ pisze, że W. Brytanja J>MWala so- g. 11 i pół wyruszyła 'PJ'OCEl&J&, pro- : 
że n.ie chee wyprzedzać oczekiwa· szczędzi ostrych słów pod .adresem bie na to, co u innych potępia jake wadzona przez Ks. Bisk1l'pa .Anto ... \ 
n.ej wizyty min. Edena, niemniej poliltyki brytyja\,kj • • pogwałcenie prawa międzynarodo- n:iego Szlagowskiego.• Dostojneglł ; 
jednak stwierdzić musi, te Anglja, RZYM. Tygodnik „Af:fari Este.ri" wego. 'Dziennik zaznacza, że przy- celebransa prowad.zilł kołej:oo: :pł'e.., i 
zaw.i.eraj~c porozumienie morskie 2 omawiając układ angie.ls.lco-niemiec szedł może czas na rewizję traktatu mjer Sławek i marsm.łek Raczkie• : 
Niemcami Wf-SUfflił.a z frontu mo- ki w sprawie zbrojeń moraJdch pisze wersalskiego, o ile chodzi o sankcje wkz, min~r Jędrzejewkz .i pre- ; 
carstw str.e&ań6kich, tern.samem zaś iż Anglj.a rezygnuje z tezy, głoszą· karne i ograniczenia nałożone na zes ~mieński, wicemi.n.i-str()Wie/ 
Francja odzyskała z powrotem "ol- cej koniecz.ność zniesienia łodzi pod Niemcy, lecz nie można tego czynić Korsak ~ Doleia.l, generałowie Kwa~ 
na irękę w po1ityee zagranicznej., w-0dnych, kt6rej bron.iła podcza~ I przez nar\u1zenie tego traktatu. śruewski i Bońeza-Uzdowski, woje-I 
Kor.esI,>ond.ent paryski „Deutsche kon:fe~encyj mor~ldch. Jeżeli Nj~m- wod•a Ja.roszew.i~ ii "\liicepr.ezydent 

Ołpifu!ki, .rektorzy :wyższych uic~ 
ni Pieńkowski i Warchałowski. . Eden mvJeżdża róconleż do Cllłoch 

laslraie w Parrm i w Rzrllie niellerzrstae 

Wśród bicia &wonów i śpiewÓWI 
dUtCbowi.eństwa {)raz wiernych Pl'°'"' 
"P.Sj.a skierowała się dd pięknie ~ 
zdobionych ołtarzy w kościele alca4 
~m. św. Aniny, iąlplicy :Warszaw-ei' 

LONDYN. Agencja Reutera dono· kład francusko • sowiecki. a mianowicie a zagadnieniu zbrojeń skiego Tow. Dobrocą.nnoścl, 81!11fti„ 
si: Oprócz spraw mórśkich ma być Londyn. Agencja Reutera donosi: morskich i o zacboclnim pakcie lot- naryjn,m ko6ciele .św. Józe.fa i ~ 
omówiony całokszą.łt sytuacji etJro- E~n uda się bezpośrednio do Włoch niczym. Nadeszła odJ)Mriedt od lft.1s katedru. · " 
pejskiej pomiędzy Lavalem i Ede- po wizycie w Paryżu. Komunikat .solińiego, pn:yjm1Ji4ca qezliwie tę l>o /p<>wrooie -do katectry ~ 
nem. Min. Eden zabawi w Paryżu ! Foreign Office donosi: Rząd J. K. sugestję. sław:ień&twa rebranym uddelił KIJ, j 
2 do 3 dni. Wyjaśni oą Lavalowi u- ' Mości sugerował szefowi rządu wło- RZYl\'1. Prasa włoska W)'"1fa a.r· Kardynał Al. KakowskL 

- Pani 1"1la Kandlrilch z Wiednia o· kład morski anglo - niemiecki i bę- sltiego, iż mogłoby być potytecznem, gume~t, .że A.nglja, kłóra :pfZepro- ;;;;;;;;;o;;;;;;;,0iiiiiii;;;;;;o;;;;;;;;;;;;;;;;;;0iiiiiiii;;;;;;o;;;;;;;;m;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ 
Harowała Papieżowi ;cegar, wskaaujący · · · 
0 
każdej godzinie miejsca na iwit1cie, w dzie starał się usunąć wrogie na~ta- aby Eden po rozmowach z Lavalem wadza poi'&. ramami Ligi NaNdów 1 hl le . 

których odprawia się msze święte. Ze- wienie Francji względem tego ukła- udał się bezpośrednio do Włoch na rewizję traktatu wersa\~eto, po· ·ustv tDłcze zm „wl$9 • i 
far ma fonnę kuli, podtrzymywanej du. Je:dnym z głównych tematów roz rozmowę z Mussolinim o tych r;a- winna pozostaWić Wloc1-om wolną 19S n 
przez 2 aniołów i oświetlonej eleldrycz- m. ÓW Edena z Lavalem będzie spra-1 mych z.agadnieniach, które stanowić rękę w regulowaniu ~„ włoekich I zvwanvm 
ności~. · _ Prolnor zoologii na uniwenytecł• wa Locarna lotniczego, a ponadto u ~dą przedmiot rozmów. z Lavalem, na terenie Afr,lrl wschodniej. p ARY:t. W. dniu wcmt'ajsqm 
wiedcasldm, dr. Paal ltraqer. ~- miała się odbyć w gabinecie sędzie. 

[~~ Konferencje v. Ribbentroppa ~*~E:-E 
- Na wodach J11'°8ławił bawi obec· bb db 1· l b d • ·~ p ·~ t k .1 i.: • • • k p lette K--nie na swoim jachci• ,,Nu-Perwern na LOlfDYN. Von ru entrop o y dwa n trzY tygo nie uO arna ee- ropa z e 1Jpertam1 mor3 ..... m1 w. go, a rue,a ą au ..,..,,_, O• 

lł..,ca tronu efipslde~ .1 ... 1 KemaL półgodzinną rozmowę z premjerem Iem omówienia spraw morskich fran Brytanji. Rozmowy te rozpoczęły się ~kar.żoną o ~eg naduł;yć i o-
- Jugosłowiańskie władze pollcyjne Bald'Winem na Downing Street. cueko - niemieckicb. dziś j zakończą się zapewne w sobo- szustw, która kategorycznie twier-

. prowadz4 obecnie śledztwo w miej$Co- ;wkrótce potem min. Eden odwie· LONDYN. Agencja Reutera dono· tę. Celem bezpośrednich rolm6w, dzila podczas dochodzeń, ie Wesfl 
wości Doboj w Bośni, gdsie wieśniak Ha · • ald · k i · k d · d · · A W ·· b I "eh ' 1

-:...:: san Begowie kupił za 7•000 dinarów żo- dz1ł premJera B wma. si: Program budowy o ręt6w n e- Ja owi.a UJe się · gencja Reutera, JSZTW&nY y 1 wspo~em. 
n~ i troje dzieci od sw~o -.Rada .Mi- LONDYN. Korespondent dyplotna mieckich będzie obecnie na pierw- jest wyjanśienie· programu budówy Aiąksiąi.ę Wilhelm Habeburg nie 
ja Krdzali~a. N~d':'lienić 11ależt, ~ Ha I tyczny „Daily Telegraph" donosi, :i.e szym planie w. rozmowach Ribben- floty w. ciągu 7 najbliiśzych lat. ataW'il się na wezwanie sędziego 
~n Be~o1'.'1c ma JUZ swof4 włam4 ZOD4 Ribbentrop zamierza udać się za śledczego i - jak się okazuje -
1 troje dzieci... - L.tdow1tł pnym.1190WO w edległo- zbiegł z Paryża de Snrajcarji. Wft-

fij~~t1 j0]!~~~~ Oskarżenie rzqdu Roosevelta o kompcJe.~. · :r:: ~'::.::-i...: 
- W zachodniej części stanu Arkan 

ns w Littlerock powódź zerwała dwie Podr62 11cepremJera 
1r11ndJl · wiel\ie tamy. Nowa katastrofa pozbawi

ła dachu nad głową 3000 rodzin. 
- Z Tajwanu (na Formozie) dononlł 

o silnym tajfunie, który wyrządził du
że straty. Flotylla rybacka, kióra wypły 
nęla dnia 18 b. m., jetzcze nie powróci
ła. Zaginęły 63 lodzie ?Tbackie. W pobli 
żu Taiłiku zatonęła łócli a 8"Diami, Ji.tó 

. n1 WIZfłCf. zp~ 

W A.SZYNGTON. .Były podsekre 
tam stanu do spraw handlu Ewing 
Mitchell usunięty przez Roosevelta 
w ubiegłą sobotę .z~oiył wczorąj ze
znania w komisji senatu w sprawie 
korupcji w min. Handlu. Mitchell 
zeznał, ie rząd Roosevelta dał 1 no 
tysięcy dolaróV( aubs1!'fjum linjom 

okrętowym amerykańskim. :WASZYNGTON. P.roktlfator ge. 
Mitchell twierdził, że wprawdzie neralny Cmnmings ~~:iadczył dziś, 

nie ma na to dowodów, ale, jego te z powodu zarzu:tów Mi,tchella o 
zdaniem, zaangażowany w tej tran korupcję i faworytyzmie w sekre- iQUEESNTOWN. O'KellY, wiee
zakcji jest syn Roosevelta i nieja- ,ta.rjacie etanu do spraw ha.ndlu, premjer wolnego państw.a d.rlandz
ki Vincent , pastor. Mitchęll <lo- władze prckur.at~ie za~dzają ki.ego udał .się z wizytą do Niemiec 
magał się, aby w tej sprawie :w,szczęf ściałe dDchodze.nie. ,i F1rancji. Cel wizY.tY: tnymany jest 
to dochodzenie, „ . .,,. tajeualq_. 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RU A'' Z LODU RYBINSKIEGO 



POLITYK· WLOCH 
Trudno byłoby ustalić i spr.ecy- ; pełnfo świadomie p~ faszyzm. 

Z"Ow.ać dokł.admie. zasa~kzą linj~ I "A c~ ·'?yłaby Wje~ka Brytan.ja 
pol.ityki wł-0skieJ. Mo.zna raczeJ ze swoJą Ligą Narodow, · ale bez 
tw.ie.rdzić. że jej siła itkwi w .jej 

1 
swojego Imperjum" - powiada 

:zygz.akowato.ści i w ciągł.em do.sto- Włoch, oburzając się na zast:rzeże
S-Owaniu ·się do zmiennych okolicz- nia angiels:kie co do abisyńskiej 
ill.OSCJJ sytwacji międzynarodowej. polityki Włoch. Włochy nie zgodzą 
Przecież tak dług.i cz.as ostatnio się nigdy na ito, aż.eby stanąć przed 
pewne napięcie po.między Włocha- Tryblliilałem Ligi Narodów na rów
mi a Rzeszą n.adawał-0 Polityce za- nych. p.rawach eo Abisynja jako 
gran~nej pewi.en charakterystycz- „strona". Włochy nie chcą dopu
illY .akcerut. Dzisiaj to napięcie zdą- ścić nawet myśli, żeby ktoś ośmi.e
je &ię ustąpiło. M-0że nia przyszło lał &ię osądzić kh postęPowani-a 
jeszcz.e do takiego porozumienia wobec Abisynj.i. Wł-Osi nadto uwa-

żatą, że przy podzi.ałe łlJlpu afrykań
ski.ego, odziedziczonego po Niem
cach, przy rok.owaniach w )Versa
) u, z.o.stali oni dotkliwie pokrzyw
dzeni. Za ofiarę krwi p<>niesioną 
w wojnie światowej, muszą Wł:os).. 
otrzymać swoją zapł.a.tę. 

Londyn (a itakże i Paryż) usiłu
ią odwrócić uw.agę Wł<>ch od tych 
istotnych zagadnień, kierując ją 
na Brenner, a w.ięc na zagadnie
nie aUJStrj.ackie i .podburzając nie
jako Włochy przeciw Niemc<>m, 
aż.eby w ten sposób odwrócić uwa-

gę Włoch od zagadnienia. wsehod
nio - afrykańskiego. Aloe Włosi na 
to sobie nie pozwolą i dlatego to 
w dzisiejszej płaszczyźnie między
narodow.ej problem abisyński poli
tyki włoskiej łączy się dosyć ści
śle z probl.emem niemiackim n.a tle 
powstającego na t. zw. gruzach 
Stresy nowego, delikatnego anta
gonizmu między Włochami z jed
nej strony, a Francją i Anglją z 
drugiej strony. 

K.T. 

wł-0sko - niemieck.iego, j.ąki.ego po- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
:z;ór stras~ył politykę zag,raniczną 
F.riancj:i w okresie Br.i.anda. Trzeba 
jednak przyznać, ia na tem stra
szeni u Włosi c-0ś nie coś zarobili. 
I dlaczegóż. nie miehlby próbować 
nowych zarobków, skoro to mO'że 

przynieść pewn.ę rezultaty. Polity-

Równou tonain w ~n~owie ło~1i 11~w1inJt~ 
Co daie Niemcom układ marski z Wiellca Brrtaniil 

k~ oscyll?wai~.ia ~iędzy F;rancją a BERLIN. Podpisany w LÓndynie ki, łącznej pojemności 30.000 ton. I ne .w czasie wojny światowej. W 
N1emcam1 daJe Jednak, .Włoch-0m brytyjsko niemiecki układ morski I Mają one jeszcze prawo w tej klasie ·zeczyw.istości j.edn.ak jest ito wy
pewne P?zyrt;ywne ~orzysci. J ~st to rozwijany jest dziś na łamach pra- I dobudować 153, 750. ton. Ilość jedno- nik naturalnego .'rozwoj~ teg~ za
;' gruncie neczy me tyle polityka, sy niemieckiej, przyczem dzienniki : stek zależna będzie od tonażu przy· I gadnienia w dobie powoJenneJ, za-
1le zręczna taktyka. w fachowych artykułach omawiają 1 szłych ok.rętów wojennych. Zarów-1 równo w ciągu konferencji londyft-

/Nasuw.a się przedewszystkiem techniczną stronę umowy. . I no Anglja, jak i Niemcy dą:iJą do o-
1 

s.kiej, jaik i w Genewie. Przyjęto 
kwestja, którą, w dz.is.iejszym języ- · Szereg ciekawych danych zamie- graniczenia tego tonażu do 25.000

1 

dla wszystkich partnerów równość 
ku dziennikarskim określa się mia- i szcza urzędowy organ „Voelkisch4!r · ton. . .... ił w tonażu łodzi podWodny~h. 0-
nem r()Zbicia frontu Stresy. Prze- ' Beobachter". Dziennik stwierdza, ż.e Przy maksymalnym tonażu 10.00() kreślone one są na 52,700 ton w Lon 
ci.eż frooit iten miał w formj.e soli- I zasadniczem założeniem umowy :,;ą 1 ton dla t. zw. ciężkich krążowników,! dynie i 35.000 ton w Genewie. U
drurności wielkich .~carstw stano- , dwa następujące punkty: 1) określe 1 przypada na Niemcy możność budo- J znając swoje pełne prawo do rów
wić gwar.ancję bezpieczeństwa. 

1 
nie przez W. Brytanję kryterjum : wy 5 okrętów tego typu, z którego ; nego traktowani.a w tej kwestji, o

Włochy uw.ażają, że nie mają po· I stosunku sił morskich, 2) zastoso-1 nie posiadają dotychczas żadnego. I świadiezyły jednak Niemcy goto
trzeby dochowywać tej solidarho- wanie 35-proc. przyznanych Niem- 1 Do tonażu t. zw. lekkich krążowni- wość do nieprzekraczania narazie 
ści, sko.ro ich posunięcia na tere- com do poszczególnych kategoryj. ków zaliczono 6 wybudowanych po 45 proc. brytyjskiego tonażu łodzi 
nie Abisynj.i nie ~potykały się z a- Do punktu 1) zauwazyc należy, wojnie krążowników o łącznej po· I podwodnych. Stanowiłoby fo <>koło 
probatą Anglji i Francji. O wiele że stosunek 35 do 100 opiera się na jemności 35.400 ton. Podział tego to j 23.700 ton dla Niemiec. Rzesza bu
za silną był.a <>pozycja angi.elska, sile morskiej W. Brytanji, określo- nażu mógłby nastąpić przez budowę · duje obecnie ł'odzie podwodne o to
zbyt niewyr.aźnem było stanowjsko nej w układach waszyngtońskim i bądź 3 okrętów po 10.000 ton, bądź nażu 250 .ton. 
Francji. Oczywiście, że Włochy londyńskim, które obowiązują do 31 · też 5 po 6.000 lub 8 po 4.000 ton. LONDY1'j'. Agencja Reutera do
przez awanturę abisyńską solid.ar- grudllJa 1936 r. Ponieważ sumary- Wf kategorji kontrtorpedowców nosi: Odpowiadając na zapytanie w 
ność tę wystawili n.a bardzo ciężką. cznie tonaż angielski wynosi posiadają Niemcy dopiero 12 jed- izbie gmin, premjer Baldwin oświad 
próbę. MussolinJ zupełnie jasno i 1.201.700 ton, siły morskie Niemiec nostek o łącznej pojemności 9,000 czył, że układ b:rytyjsko - niemiecki 
otwarcie powj·adzi.ał w .swojej wJel- wynosić mają 420,595 ton. Do pun- ton. Wolno .im jeszcze wyzyskać nie ogranicza tematu dyskusji, któ
kiej mowie z 25 maja, że Włochy ktu 2) zauważa dziennik: przy za- 43,000 t-On. rej celem jest za.warcie ogólnego 
mogą tylko te państwa uważać za stosowaniu stosunku sił morskich Specjalną , reglamentacją ujęto porozumienia morskiego. Na zapyfu 
swoich przyjaciół, które nie stawi.a· do poszczególnych kategoryj okrę- tonaż łodzi podwodnych. Jest on nie, czy układ brytyjsko - niemiecki 
ją im przes.zkód w ich polityce tów Niemcy nie mogą budować bądź jedyny, w którym dopuszczone jest nie jest bezpośrednio sprzeczny z 
wschodni<> • afrykańskiej. w tej 28.000-tonowych pancerników o po-! przekroczenie 35 proc. w stosunku traktatem wersalskim i czy nie trze
chWiili Berlin wyk<>rzy.stał sytua- jemności 10.000 ton każdy, bądź też, sił z W. Brytanją. Wydaje .się to ba będzie poddać rewizji umowy 
cję, zabraniając tran.sPortów broni 2.800-tonowych łodzi podwodnychl może dziwne.m, zauwau dziennik. francusko - włosko - brytyjskiej z 
do Abisynji. Prasa niemiecka n.a- o pojemności 1.000 ton każda. Niem- / zwła&z.cza pamiętając rolę, którą o- dnia 3 lutego, Baldwin odroczył u· 
tychmi"a.st z.apr:restała ataków na cy posiadają dotychczas 3 pancerni degrały niemieckie łodzie podwod- dzielenie odpowiedzi. 

Włochy i usiłowała nawet przed
stawić .abisyńską awanturę j~ko 
wyruik pewnego '}>Os.J.annictwa du.cha. 
eu.ropejskiego na terenie Afryki. 

Polityka ni.e jest hiczem in.nem 
jak sztuką wyzyskiwania okoHczno
foi. P-0kazują to zarówno Ni~mcy 
jak i Włochy. 
Włosi byliiby. bardzo zadowoleni, 

gdyby w spr.awae poJ.i,tyki naddu
najskiej mogli dojść do jakiegoś 
:poro.z.umienia z Niemcami. Wszel
kie bowiem pakty naddunajsltie bez 

. Gabinet Jevticza zgłosił dvmisie 
BIAL~GRóD. ?~?in-et Jewticza .ra. Cm~r~j mi.nisitr~w.i-a poda~i s·~ę I i:ada r~gencyjna ?ymi.sję. ~rzyję

podał się do dym1.sJ1. Jak sądzą, do dym1SJI, wywołuJąc przes1leme. ła i poleci zapewne Jutro misJę for
'powodem <lymisji była ;r&żnica zd.an Wśród nich znajduje się gen. Ziw• mowania g.abinetu ministrowi fi. 
w łoaie gabinetu co do rek<>nstruk- k-Owicz. nansów Stojad:i.oowicz.owi. 
cji, zaproponowanej przez premje-

Zatarg Herriota z Ligą Obrony -Praw Człowieka 
udziału Niemiec nie mogą mieć PARYŻ. Zatarg ministra Herriota kl · ł k' l któ dk 'l"ł ·· t t . ~ . 

1 
. wy uczeru~m g_o z grona. cz on o.w. w. rym po :es i, iz zanu y, s a· 

wię ,g.z.eJ .rea neJ siły. Oczywiście, z Lig-ą· Obrony Praw Człowi,eka nie W odpowiedzi na to mm. Herriot wiane mu~ maJą charakter wyłącz-
Wł~chy, nie mogą ~ę zbytn.io .an- został jeszcze zakończony. Sekcja wystosował do koła lyońskiego Ligi i nie polityczny.-
gazowac w spr.aw1~ .a~strJackj.eJ, lyońska grozi Herriotowi znowu Obrony Praw Człowieka ostry list, · · 
.zwłaszcza, gdy AnglJa 1 Fil"ancja 1 

!~~~;~!~~~~~[:~!~: 
1 

I nteresu1· =-ce posiedzenie 
&lość Au.strj.i. W obecnej sytoocji 1 „ 'I · Izby Deputowanych 
~e ~est wy~~ne dla Mussoliniego i' 
dźwu_gać cięza.r talci·ej Odr><>wie- Panienka z galerJI zjechała 'na llnla.-
dzimmości i pragnie pod.zielić si z l . . . . . . . , · · · 
nimi tą 0·~powioozialnością z ~· _ I PARYŻ. Na dzlSleJszem pos1edze-11zba moze kontynuowac obrady do- m1 przeciwko 250 po!"ządek dz1en· 
zawisłość Au.strjJ. Po'1ityka ~ I?e i niu izby deputowanych przy usta- tąd, dopóki zecihce. Rząd jest jednak ny, uchwalony przez konferencję 
obrony suweren.nos'ci· An.et „ wiam I laniu porządku dziennego następ- przeciwny dyskusji nad referatem przewodniczących ugrupowań. 

... ,., rJJ wpro- h . d ' d t R t . d Ch ... . d R I t . Y . . 
w.adza !Włochy z koni.eczn<>ści w knty; P~~ie. ze~, kep~ ~~da1ny ~c~r ep.. tauvmad1 .ep.d buc~ar~a, dł abe . PAR ż. W ?zasie przesłuchania 
:pewien s.tan n.apięc'.a ob N' I orł" w imiemu omlSJl a wyswie- go„ ze ego ro zaJU e aty mog y y panna Bost, która w czasie dzisiej· 

1 w ee ie- ! tl · dk' 5 I t ł ta' · t ' · l"t · · · miec, czego najwidocznfoj iWłosi ze . e;i1a wypa o~ z u ego ma z o- rozpę c . nam1ę ~osc1 po i y~zn:, c~ szego ~os1edzema izby deputowa-
względów t-' .... yczn h b" . . zyc sprawozdame o tych wydarze- zaszkodziłoby dziełu uzdrow1ema f1 nych ZJechała na linie z galerji do 

""'~ yc so ie •l1!le zy. · h t ·1 t · d · ł I · , 
czą. To daje Włochom także więk- m~c. wC ys. ą.pd1 oFs ro Wprztecak1w . z1ta a nansowego. ław Poselskich, oswiadczyła, że czy-
szą swobod.ę r•„~h, . ł t . . nosc1 ro1x e eu. r cie ego Premjer Laval domaga się więc nu tego dokonała pod wrażeniem, 

""' ow w za a; w.ie-nm , · · • d ń, 'd · · · · k ' · kwestj.i abisyńs'kiej. przemo.w1ema Je ~ z pa . zna_J UJą przyJęcia porządku dziennego i za- Ja ie wywa:ło na mą przeczytanie 
Pil"o a .and:a f . . cych s1! na .galerJI, .P?łozo.neJ na~ powiada, że w razie, gdyby izba nie arty~ułu w Jednym .z tygodników pa 

<1 P. g . b" as:ys~owska umiała ławkami lewicy, opusc1ła się po h- chciała tego uczynić, odczyta dekret ryskich na temat mebezpieczeństwa 
~ga llll~m.e a 1~nskie. postawić w nie i usiadła na jednej z ław poseł- o zamknięciu sesji. Deklaracja pre- wyludnienia Francji. Panna Bost 
k~zczyznie ;11aJszczytn1ejszego wło sldch. Woźni musieli siłą usunąć de mjera wywołała sensację. pragnęła w ten sposób zwrócić uwa-

:w~~~u ~aitrJoty~u i. uj.ąć. go w mo~strant)c~. . . . . Następni: izba, zg.odnie z życze. . gę izby. d~putowanych na to ważne 
ą. Wł tr.adycJą polityki ZJedno- Po przerwie w poSJedzemu premJer mem premJera, przyJęła 333 głosa-1 zagadmeme. 

cze~a o~h, <>~o sławnego „ri- Lava! zabrał głos, oświadczając, że · 
so.rg:1.mento . WJadomo, że w roku . 
1895 polityka zjednoczenia Włoch 

Eo%e Ciało 1 Bernnte 
BERLIN. Prży olbrzymim udziale 

ludności katolickiej odbyła &ię dził . 
w Berlinie uroczysta procesja Bo
żego Ciała. Nabożeństwo ipon.tyfikat: 
ne odprawH w katedrze św. Jadwl• 
gi Nuncjusz Apostolski Msgr. 
O.r.se.nig-0. W procesji uczestniczyły 
obok licznego zaSltępu duchowi~d
stwa katoHckiego 2''\\iązki i organi
zacj.e. ka.toi.ie.kie ze .sztandarami, od
działy w-0jska, policji i. fGrm.acyf 
lo.tn.iczych. W pochodzie szli m. in. 
minister komunikacji Rzeszy von 
Etz-Ruebenach oraz książę Meklem-; 
burgji. 

Ambasador f rancots-Ponteł 
u mln. Laoala 

PARYŻ. P.remjer Lav.al jako mi· 
nister Spr. Zagranicznych tprzyj'ł 
dziś ra'Ilo ambasadora francus.kiegO, 
\\. Berl·inie Franoois Ponceta. 

Kombatanci nłemietcv. · 
w Londynie 

JLONDYN. Pierw.sza grupa b. 
kombatantów n:i.emieckich przybyła: 
dzi.ś do Dover. Powitał ich przed· 
s.tawiciel b. kombatantów brytyj„ 
ski eh. 

Obnl!ka stapv dY$1mntonJ 
we Prnncn 

PARYŻ. Bank Francuski obniżył 
stopę dyskontową z 6 proc. do 5 
procent. 

zastepc1 Edena 
LONDYN. Agencja Reutera do· 

nosi: Premjer Baldwin .ziapowi.e
dział nominację podsekretarza sta· · 
nu w Fo.reign Office w charakterze 
zastępcy Edena. 

Pnypu.szcza się powszech~ie, ie 
na stanowasko to mianowany zosta• 
nie dotychczasowy parl.amerrta.rn1i 
prywatny s-ekreta.rz mini-stra Edena. 
- Lord! Cranborne, który ·- jalC 
w1ad<>mo - jeździł z min. :F;den.?m 
do Moskwy ii Warszawy. 

1 

Przed wrllorami 
w KlaiDedzle 

BERLIN. Niemtecki-e biurro infGP. 
macyjne donosi z Kłajpedy: Guber„ 
nator Kłajpedy wydelgował ooobnł 
komisję do sp.r.awdzenia pas7ł>01'• 

tów obywateli Kł:ajp.edy. Do wy~! 
:rów do s·ejmiku wyznacz.onych na 
29 wrześnfa, będą dopuszcz.ani tył• 
ko ci, których lp.aszpo.rty koonis~ 1 

uzna za '\'taż.ne. Wskutek tego wiele · 
osób utraci prawa wyborcze. · 

Kon1ecJa mledzvnarołłłllłl 1 

o czasie pratV 
GENmW A. Międzynarodowa ko:n. 

fereneja pracy 81 głosami :przeciW' 
33 uchwaliła projekt !konwencU 
międzynarodowej o og:ranic.zenill 
czasu pracy • . (PAT}, 

nieprzyzwoity flJJbrVk 
ablsvńskleto oficera 

LONDYN. Donoszą z Addis :A.be. 
by: Aresztowano tu abisyńskiego ~ 
ficera - lotnika, który zerwał cho
rągiewkę z samochodu poselstwa 
włoskiego, oraz podarł płaszcz na 
żonie pierwszego sekretarza posel
stwa włoskiego, podczas gdy ta znaj 
dowala się w westibulu jednego z 
kinoteatrów. 

Po· ztanle ś. p, 
Konstant2to Srakomkleto 

KRAKóW. Zg<>n ś. p. Kon&tante
go Srokowskiego w sferach inteli• 
gencji krakow.sk.iej wywołał głębo-
i ·żal. Syndykat Dziennikarzy Kra

kowskich otrzymuj.e z cal.ej Polski 
liczne . depesze kondolencyjne. M. 
in, depesze nadesłali: prezes Z wiąz 
ku Dzi.ennikany R. P. płk. ści.eżyń

ski, SyndyKat D'2.iennikarzy W.ar• 
szawskich i wiele ii.nnych. „ ,przez zdobycie potrzebnych dla niej 

kolonij doznała P?d- Adua przykrę~ 
go zatamow.ania. Dziś dążenia 
Wł-Och mają charakter Jmpeil"j aliz
mu włoo.ltiego, (pielęgnow.aneio zu· 

Syndykat Dzi.ennikarzy K.rakow
T ALLIN. Sąd wojenny wydał 113 współpracowników zostali ska- l 8 miesięcy, 7 na 6 mie&ię.ey, ws.zyscy skich uczci-ł pamięć swego b. pre• 

dziś wyrok w sprawi.e orga,.nizacji ia.ni na rok więzienia. 16 o.aób na I z za.wieszeN.em kary. · 7.esa i honorowego członka senjora 
b. kombaitantów. Gen. Lark i jego apecj.aln.em żałobn.em ~zeniem. 

Wyrok na b. kombatantów w Estonji 



• 

Joz i eksport 
sie ogranicza? „Znakomity ·wynalazca" genjalńym a1 erzyst~ 

(ab) Dotychczas polityka handlo 
wa. wysilała się, aby ogran.iczyć im
port, zaś eksport starała się wszel

af erzysta. Pieniądze zaczęły znowu kiemi siłami popierać. Teraz przy
napływać, jak woda. · szła kolej na ograniczenie eksportu • 

Jak Karol Schapeller budował maszynę elektryczną 
(es). W roku 1895 urodził się w.1 Na wieść o tern Schapeller wrócił 

:przytułku dla ubogich w niewiel- do zamku. Swoim wierzycielom ro
kiem miasteczku austrjackiem Ka- wiedział, że nie ma teraz czasu zaj
roł Schapełler. i mować się wynalazkami, bo czeka 

I znowu porwał wszystkich za so· 
. bą. Zaczęto kopać. Przekopano o
gród. Podkopano fundamenty zam
ku. 

OSTATECZNY KONIEC 
choć się to może wydać nieprawdo
podobnem. 

I 
na niego„. grób Attyli i jego skar

ZNA.MIENNE śWIADECTWO ty. 
Oczywiście nic. Nie znaleziono 

ani grobu króla Hunnów, ani tajem 
niczych skarbów Atlantydy. 

Nie trwało to jednak długo. Dziś W dn. 1 lipca r. b. mają się roz-

Kiedy chłopcz~k dorósł odda-no i ZAGINIONA ATLANTYDA 
go na koszt gmmy do szkoły po- I . 
wszeehnej. Nie skończył jej jednak. I ! me~ylko t~ zresztą. ~iedziony 
Wydalono go ze świadectwem, któ· taJemmczym mstynktem I obdarzo
re wyraźnie mówiło o jego wybit- 1 ny „siłą wizjonerską" Schapelłer 
nym wprost braku zdolności do ma· , twierdził, że pod fundamentami je
tematyki i najprostszych rachun-1 go zamku znalazł wieczny spoczy
ków. nek nietylko wojowniczy król Hun-

PIENIĄDZE ZNOWU PLYNĄ 

jest Schapeller skończony i to· na począć francusko - niemieckie ro
całej linji. W drożono przeciwko nie .kowania w sprawie nowej umowy 
mu postępowanie sądowe. Zmjno- handlowej i rozrachunkowej. Stare 
wał dziesiątki ludzi. Sprzedano mu konwencje zostały przez Francj~ 

Ale rzecz dziwna, teraz powinno- piękny zamek i wspaniałe auto. Je- wymówione. 
by się powodzenie raz na zawsze od- mu samemu nie grozi jednak nic. Sytuacja, która się wytworzyła, 
wroc1c od Schapellera. Jedrpik Od lat już ma świadectwo o swoim odznacza się wprost groteskową a· 
stało się wprost odwrotnie, ktoś bo wybitnym braku zd-Olności do mate- nomalją. 
wiem w miasteczku bąknął, że znako matyki i najprostszych rachunków. Francja jest niezadowolona z do
mity wynalazca wróci teraz znowu - świadectwa iego nigdy zresztą tychczasowego wykonania umów, 
do opracowywania planów swojego nie ukrywał pod koszem. Pokazy- gdyż coraz większe nagromadzają 
gigantycznego wynalazku, musi wał je chętnie każdemu. Wszysey się należności od Niemców za wywie 
mieć tylko . na to odpowiednie fun- śm!eli się z tego niepochlebnego zione przez eksporterów franc u
dusze. I świadectwa zapoznanego genjusza. skich towary. Już w marcu r. b. u-

Mały Schapeller rósł więc samot- .nów, tam właśnie znajduje się bo-
. • . I • • • • 

. .hie, pozostawiony sobie i swemu Io , wiem zag1ruone miasto". Atłanty-
sowi. j da! 

Koledzy opowiadali o nim dziwne 1 - Skarby, !Jkarb,y, bogactwa, o 
:rzeczy. Mówili, .że Karol zajmuje ! jakich się Europie nigdy nie śniło 
się jakiemiś d<>świadczeniami, że wj - powtarzał pogrążony w transie 
jakimś ciemnym kącie podwórza za · wynal"lzca. 

r fundusze znowu znalazły się. 1 Dziś nikt się już nie śmieje... · mowa rozrachunkowa została spro-
Dziwną siłę posiada ten austrjacki longowana pod warunkiem, że Niem 

cy ograniczą import z Francji tak, 
.aby nastąpiło wyrównanie w c!Ba

łożył sobie Iaboratorjum. że bud.uje 
l!"ielką maszynę. 

WOJNA 
Tak przeszło parę lat. Karol Seba 

peller niepokoił wciąż swoje mia
steczko tajemniczemi wynalazkami 

Rzgnt śpi 
· i doświadczeniami. 

Smutne wieczory wielkiego miasta 
Przyszła wojna, młody wynalaz

ca, bez świadectwa szkoły powszech 
nej poszedł do wojska. Nie służył 

· długo. Do służby frontowej nie na 
dawał się, w biurze wojskowem wy 
kazywał dziwną tępotę i nieuctwo. 

CUDOWNA MASZYNA 

(es) Ciągle się to powtarza. Cu
dzoziemiec, który poraz pierwszy 
przyjeżdża do Rzymu ogląda naj
pierw muzea, wystawy, piękne gma
chy, zabytki architektoniczne, a póż 
niej ·pyta: 

- Co robi się tutaj wieczorem? 

ciemne plamy tych okien, oświetla u I 
lice i milczące, czarne sylwety do
mów. Oświetla pałace i stare kościo
ły. Wyzłaca tajemniczem światłem 
miastp, cz;yniąc :z niego najpiękr 
niejszą bajkę. 

WE FRAKU I WIECZOROWEJ 
- Wieczorem? - dziwi się „tuby 

Wrócił do swego rodzinnego mia- lee" - wieczorem kładziemy się SUKNI 
steczka i rozpoczął wielką karjerę. wcześnie spać. . Ale powiedzmy, że ktoś koniecz-
. Na prawo i lewo roz~"':iad~ł, że j - Hm _ dziwi się cudzozie- nie, mimo wszystko chce dokądś 
Jest na drodze do zrob1ema giga~-, miec - to niemożliwe - przecież pójść wieczorem. Nie trudno tu o 
ty~zneg~ .wynalazku. Ud~ło mu s1ę l żyjecie w wielkiem mieście. dobrą radę. Każdemu nasuwa się 
nuanow1cie skonstruowac maszynę, N' 'li 1 . d k d . przedewszystkiem.„ opera. któ · ł · k . . iemoz we, a e Je na praw z1-

ra zapewm cz owie owi wieczny we Królewska opera w Rzymie nie 
dobrobyt. Maszyna ta„. ściągnie z • R. b' . . t 'ła · bla N · · trz ł . 1 zym ro I wieczorem wrażeme s rac1 me ze swego sku. Tie 
P
1 
ok~ a~~ ą ..• zawartą w mem e-1 małego prowincjonalnego miasta. I wiele zmienił się też jej repertuar. 
e ~·:rcznosc. l v ->.: n-- · · D · tt' · p · · , . enu, ~sm1, on11.e I 1. ucciru 
Przyszłosć na!ez~ do elektryc~- 1 ZAMKNIĘTE BRAI\IY zmieniają się ciągle na afiszu. Cz.asa 

nych samochodow I lokomotyw. F.··/ · 'd · M t dk w 

WIECZóR W KINIE 

Sympatję Włochów budzi raczej o
peretka i rewja. Rzym ma jednak 
wszystkiego dwa, albo trzy nocn~ 
lokale i dlatego t. zw. lekka muza o
opanowała wszystkie kiooteatry, któ 
rych jest tam bardzo dużo. 

W każdem kinie film jest właści
wie tylko pretekstem do wystawie
nia nadprogramu. Podstarzała już, 

ale koniecznie platynowa śpiewacz
ka, śpiewa jakąś rzewną piosenkQ 
miłosną, potem ,ktoś popisuje się cyr 
kowemi sztuczkami, girlsy tańczą, 
clowny dowcipkują i to wszystko. 
Bilet do kina kosztuje bardzo nie
·wiele i w języku obywateli Rzymu 
pój ść dokądś wieczorem, znaczy wła
snie pójść do kina. 

I ktry Ś · będ · · l'ł Wieczór oznacza w Rzymie spo- m1 I zie ozar , rza o agner. e czno c1ą zie się„. pa i o w j , . • . , . . . , • 
piecu. Elektryczność wykona wsi:y- koJ; Noc. Jest rzeczy_wiscie tak, Jak W1e~zor s~d~~Y w Operz_e ?aJe CUDZOZIEMCY 
r.tkie prace za człowieka I byc powmno, synommem snu. O go cudzoziemcowi Juz•pewne p0Jęc1e o Późno wieczorem tańczy się je-

I tę elektryczność zap.ewn· , . _I dzinie dziesiątej zamykają się skrzy stosunk::lch w rzymskiem towarzy- szcze trochę w barach wielkich ho-
1 SWia dł tk' h b . . t . A . . " . tn' . t tn właśnit. maszyna Karola Seh ef a wszys ie ram .. I ruema ta- s wie. " nCien regune is IeJe u teli na via Veneto, ale gros publicz.. 

- lera. ap kiej siły ludzkiej, któraby mogła ze pod~wnemu. Rzymska arystokracja ności to cudwziemcy. 
snu zbudzić starych portjerów i ma Jeszcze bezcenne rzeczy w swo- Z dwóch, trzech kawiarni dobiega 

KAROL SCHAPELLER ROBI 'MA- stróżów. ich skarbcach i umie je nosić. ją dźwięki muzyki, ale Rzym śpi. 
JĄTEK Przy bramach domów niema Głowy kobiet w bajecznyeh djade- śpi od jedenastej wieczór snem głę· 

Dziwna rze<:z, na lep tej maszy- . dzwonków i telegramy nie są już mach, perłach, koljach, wyglądają, bokim i spokojnym. 
ny dało się wziąć bardzo wielu lu- ! dor.ęcr.ane ądresatom ~ godzinie jak głowy ze starych renesansowych 
dzi. Finansiści zaproponowali wynal zamknięcia bram. Prymitywne kołat malowideł. . W .rogu j~ki~j,ś .ulicy ot~arty 
lazcy kapitały dla zrealiwwania je-

1 
ki p1-zy wejściu do domów zawodzą Oficerowie armji włoskiej w pa- Jest. J~s~z,e J~kis. kio_sk z ~piero

go wiekop<>mnego wynalazku. I prawie zawsze i kto zapomniał w radnych mundurach, oparci 0 balu- samI. a .s c,~ zoz.i~r:iiec ?0 P.11'.l; swe 
, Karol Schapeller jest w tym o- . domu klucza od bramy, skazany jest I stradę swojej loży. Panowie we fra- g~ „c~pucmo ' gdues w JakieJS ka· 
.kresie bardzo bogaty. Ma do dyspo- 1 na to, że przez całą noc słuchać bę- kach, wszystko to tworzy jedyny w I wiarm. 
zycji bardzo duże kapitały. Kupuje dzie łagodnego szmeru fontanny u- swoim rodzaju obraz. Nic nie mówi tu o tak z.wanem 
sobie stary zamek, leżący na wzgó_i licznej, albo odgłosu własnych kro- Teatr dramatyczny mniejszą tu ro nocnem życiu. Ulica nie zna tu róż
rzu t~ż pod mias!eczkiem, ku~uje j ~ów. Bramy _jego domu nie otworzy Ię odgrywa. Teatry włoskie nie są nych, noc~ych _Pta~ów'. pod m~rami 

,wspamały sa~ochod, . prowadz.1 o- ; zadne zaklęcie. wogóle oparte 0 stały zespół, grywa- domow m~ s~u~ą się c1~~ne,. n~ezna 
twarty dom I wszystkim opowiada Amatorzy samotnych nocnych spa ją raczej siłami specjalnie zaanga- ne postacie, zyJące gdziemdzieJ tył-
o znakomitym swoim wynalazku, cerów zobaczą śpiące miasto. Okna żowanemi do jednej sztuki. Idzie ko w nocy. J 
który zbawi ludzkość. zabite są szczelnemi okiennicami. W Pirandello i ,'Annunzio, sala pra- Jest godzina jedenasta.. Rzym śpi, 

oknaeh wyższych pięter nie pali się wie zawsze SWieci pustkami, mało l śpi głęboko: 
UCIECZKA światło. Blask księżyca zagląda w ko interesuje się teatrem. 

Coraz więcej finansist6w garn~ 
ło się do. Schapelłera i coraz wy-1 
·stawniejszy tryb życia prowa<lzit 
'„znakomity uczony", coraz głośniej . 
też i coraz częściej mówił o swoim I 

JĄ·p·Q.t:t s.„1(.1 ·::·~l:A~l):;·.B}:~ .. wclo_~ · .Kw1A.rowA, ·s· zJ\·c H 
(N ATU R"AL'N·y ;;.z;A r:>:-4':~'.tfP~~~') . „. MYDŁA, PERF.- PUDER. WA RSZJ\. w/\ 

wynalazku, którego nigdy nikt nie 1 •__.,=· ~-,___..,. ,.. . ..._...,_;a:-lliiii!""""""'lllU~lllllllml~----==.====-1m-„ _____ ...... lolloillillollli_.„,,_._.,._...,...., ... .-.--~,idział. ---; -- t ~ r·· f:1trnaer=w=umre·c er · me 

~=ćr:!~:~~B:0:~~Z~!{!~ Konserwatyzm wśród zmiennośti 
dów pieniężnych, zagroził sądem i . . . . 
Karol Schapeller znikł. Które oś (ab)„ O ile zyc1e_ p-0htyczne we 
dnia wyjechał swojem wspania~m Fra~CJl podlega meus~annym falo
autem i więcej nie wrócił. I wam~, a r~ą~y są m ema.1 symbo-

Finansiści zwarta ławą ruszvli lem mestałosc1, o tyle pol.1tyka mo 

do nrtJ' „ · d d • 1 . 
1 

· netarna Banku Francuskiego od-
„~ ICJI I o są u, a e genJa ne;ro . . 

-wynalazcy nie można było znaleź.ć . znacza się .me_wzr~szon~ konser-
Przepadł. ! watyzmem I mezm1e~mo.śc1ą za~ad. 
. . Coprawda, na taki imponuJący 

GRóB KRóLA HU1'iNóW konserwatyzm może sobie ta insty-
Nagle rozeszła się p-0 miasteczku tucja emisyjna pozwolić dlatego, 

wieść o tern, że pod zamkiem !1a że jej skarbiec wypełniony jest zło
'\;VZgórzu, pod zamkiem, kupionym 

1 
tern. 

pr~e~ ~chap:ller~, kryje się grób At I Dzięki tym zasadom Bank Fran
tyh 1 Jego ruezm1erzone skarby. cuski zwycięsko oopiera ataki na 

Ktoś zaczął nawet rozkopywać zie walutę. Przez cały czas, nawet w 
m~ koło fundamentów starego z.aml chwil.ach najcięższych w maju, nie „. t w~taw.ał ~n bez ograniczenia wy-

dawać złoto wzamian za banknoty. zmniejszenie kredytów, żądanych od 
Stosował on jedynie klasyczną obro Banku, wywołał, przeciwnie, anor
nę za pomocą podniesienia urzędo- malny na nie popyt. „Ciasnota" go
wej stopy proc., cófnął zaliczki na tówki bowiem, wskutek jej podro
złoto i zwrócił się do banków pry- żenia, wraz z rosnącym niepokoj \.)m 
watnych z prośbą, aby powstrzyma- zmusiła banki i różne przedsiębior
ły się od udzielania nowych kredy- stwa do gwałtownego mobilizowa
tów. nia funduszów. I oto, portfel wek-

Oczywiście, Bank poniósł duże o slowy w Banku Francuskim powięk 
fiary. Zapasy złota spadły do 70,7 szył się od połowy maja .w dwój
miljardów (w dn. 7 czerwca), czyli nasób, dochodząc do 8,S miljardó_w. 
prawie 12 miljardów od najwyższe- Bądź co bądź, Bank obowiązek 
go poziomu w r . b. swój wypełnił. Pozwolił on przez to 

Pozatem, klasyczny środek podnie rządowi przedsięwziąć niezbędne 
sienia stopy wywarł sk11tek niespo- zarządzenia dla dalszego ratowa-
dz.iewany, Zamiast spowodować 

1 
nia ęvtuą~ji. 

ringu niemiecko - francuskim. Wła
ściwie, obie stl'ony miały przepro
wadzić kontrolę nad obrotem towa
-rowym, ażeby przeszkodzić nadmier 
nemu importowi d-0 Niemiec towa
rów francuskich. 

Nie osiągnęło to skutku. Ekspor
terzy francuscy nie wstrzymywali 
wywozu do Niemiec, nie bacząc na 
ryzyko, że nie otrzymają zapłaty. 

Niemcy zaś, oczywiście, ani myśle
li o kontroli: zbyt gwałtownie po
trzebują· one wszelkich obcych p.ro
duktów. 

Francuski rząd, wobec tego, wy· 
dał zakaz wywozu całego szeregu 
artykułów, między innemi, wełny i 
kamgarnu - z niezbyt wielkim skut 
kiem, gdyż eksporterzy francuscy 
poczęli protestować. Obecnie, j ak 
słychać, Francja będzie dążyła do 
zaprowadzenia tak niesłychanej a
nomalji, jaką jest „reglamentacja 
wywozu". 

Włnchy sekwestrują 
srebro 

(ab) Kiedy nadeszła wiadomość., 
te rząd włoski nakazał wycofanie 
z obiegu monet srebrnych i wysto
sował do ludności odpowiednie roz
porządzenie, wielu przypuszczał-O, 
że chce on pójść w ślady rządu E,oo
sevelta.. Myślano, że, w braku zło
ta, chce on srebrem zasilić zapasy 
banku emisyjnego. 

Tymczasem okazuje się, że wza
rnian za wycofywane monety srebr
ne, wydawane będą nie banknoty 
Banka d'Italia, lecz bilety zdawko
we skarbu włoskiego. 

Wycofane srebro zostaje o<ldane 
skarbowi, który chce sparaliżować 
przemyt srebra zagranicę, wywoła
ny zwyżką tego metalu. Pozatem, 
wyprawa abisyńska - i to jest 
przyczyna najważniejsza - wyma
ga du'iej ilości monet srebrnych, 
zwanych w Afryce (Erytrei), we
dług dawnej nazwy, „talarami". I
·stotnie, rząd włoski bije w tym ce· 
lu t. zw. „taler d'Italie" i talary 
:Marji Teresy. 

ftOflJV numer „Dro2i" 
Ukazał się piąty tegoroczny numer mie 

sięcznika „Droga", poświęcony w swo· 
jej lwiej części uczczeniu pamięci Mar
szałka Piłsudi.kiego. 

Otwiera numer artykuł Jana Starzew
skiego „In memoriam". Tadeusz Szpotań 
ski w artykule „Na szlakach hisl1)ni" 
daje paralelę między Chrobrym i Pił· 
sudski.m. Wiliam Chorzyca w pracy .,Ży
wa obecność Piłsudskiego" mówi o bo
gatem człowieczeństwie Pierwszego 
Marszałka. Kazimierz Kosiński w o;tu
djum „Wizja Józefa Piłsudskiego" . umie
szcza zmarłego Wodza w wielkiej ge
nealogji Król..Pw - Duchów polskich. An 
toni Anusz w szkicu „Wymowa śmierci" 
przedstawia załozenia i elementy pracy 
państwowotw:órczej Marszałka. Wiersz 
Henryka Domińskiegot poemat Rom:ina 
Kołonieckiego p. t. „Smiertelna ballada", 
artykuły: Andrzeja Jałowieckiego -
„Kryzys gospodarczy w świetle ostał· 
niego stulecia", Ludwika Frydego -
„Noce i dnie", Władysława Maliniąka 
- „Fetyszyzm ~rawniczy w doktryna<:a 
l('łtt!illlt\SJJJA~_cll · uiuugb1i.i\iA n\!me.J. -
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RADJOWY. HURJER POLSKI 
St.alg doda~ek t.vqodnlowv 

llok 3 Nr. 25 

Dlaczego pracują całą dobę? Polskie Radjo w współpracy z zagranicą: 
W dniach 16 i 17 czerwca Polskie Ra· szedł na rynek, aby opita~ nriatlo i oko-

(od I k d t ) djo nadało dwie interesujące audycje licę, chór zaś dzieci odśpiewał krako- ' 
W 8Snego OP8SpOn 8h 8 Londyn, w crerwcu dla zt.araniCJ, obie na specjalne życze· wiaka 

11
Alboimy to jacy tacy". kida 

A I. ' · d dł 1. • • • ks • d 16 · stacJ·e obce _ najdłu„-A. Np. w Au nie zaint~ruowanych radjofonij, kt-.'>re Opis Wawelu, trobów Jtt6łewl ' l 
ng ii:y przygotOWUJą się o roz.. ugo1:1c1 naJwię ZeJ o rn. naJ· u.yuc zwróciły się betpośrednio do naszago dtwięki Dzwonu Zygmunta :aakoMZT~ 

szcrzania znac-:meg-o µrug~·amów ra- kr6tszej. stralji i Nowej Zelan<ljl słuchano s~ R~dja z prośb!l 0 zorganizowanie dla transmisję. Całość tej audycji na&ra11a 
djowyr:h. Będzie to chyba roz~zerzc- cyj japońskich i amerykańskich. . nich odrębneao programu. z011tała na płytach aramofonow~h. Na„ 
::Jie mak~malne, jr§li wezmiemy pod LONDYN WIELKĄ ROZDZIEL· Te stosunki zmieniły się całkowi· Pierwsza audycja, dnia 16 czerwca stępnego dnia, Polskie Radjo nadało spe;. 

·-
1

- d b NIĄ ci'e J'"" w r. 1932, dokąd DominJ'a, od azodz. 17.45 - 18.00, nadana była za cjalną audycję do Hiszpanji, Brb to i 
uwagę c:ms prog.raniowy: Ja.I\. '' a Rad' f · ł I · """ po~rednictwem krótkofalowych stacyj pierwsza audycja polaka. jak~ uałyaeli 
długa - nadawane będ„ audycJ'e, JO OllJS w ca em mperJUM I d. . p I t rg 1' nhT ła h k d- ...l-- 1 „ n Je i a es yna zo an zow ... J W nadawczych do Stanów Z1'ednoczonyn radłnsłuchacze w tym raju, g r• _,.., ma tak wielkie zadarua i tyle no· ,- d p-._. · 

Dzisiaj jeszcza są przerwy w pro t b . . h d k . . &ne towarzystwa radjofoniczne przy Ameryki Północnej. W programie - re- tyc.lhczas jeszcze ni& y program ~ 
· 'ln · · rze rnieJSCOwyc 0 zaspo OJl!ma, znacznej technicznej pomocy Londy portaż, który zaznajomił słuchaczy ame· skie40 Radja Die był transmitowatty .-: 

!::arme ogo . y~, a .w s~e -:--- go- że nie mote być mowy o centraliza· nu. Powstała. wtedy wielka sieć im- rykańskich z Krakowem i jego zabytka- półwysep Iberyjski. · 1 
U4!n transnusyJ nieco więc~J, Jak i Naweit w samem Zjednoczonem . . . . . mi. Amerykanie nie mając u siebie miast Z okazji 10-lecia radjofonji w lłisspa• 
18. O.t6ż .tę resztę, 6 godzin ,,wolne- KrÓl t 'e t . A 1„ . perJalna, zasilana codziennie częścią z wielką tradycją historyczną, tem sil· nji rad;oi;tacja madrycka postanowiła na 
go" c.7.a.Sa,, wykorzysta „rozgło~.' nia j :. k1eJ~,s ;1e ;óżclJc.e wwys~ęgpJUlJ'ąeuwroypera.Jź~ programu ogólno • krajo·wego i Droi I niej interesują się podobnemi pami,tka· dać zbiorow, audycję wszystkich wi~k" ' 
I D t twich, za pośrednictwem tych wła· mi w Europie. Zresztą nie na~ety zapo- szych. państw, które k?le1no .~adaw~ 
mperJJim W: .aven ry, praCUJ~ :r..ie. Mamy tu zatem: program łon- śnie krótkofalówek z Daventry. 

1 

minać, że w grobach królewskich na. Wa I krótkie programy dl.a Hiszpan11. Tę cie-- , 
na falach krotkich. Cały olbrzyrm dyn' ski 'rodk w . I k. k . . . . . welu pochowany jest Tadeusz Koś:::iu~z- kawą okrętuą audyc1ę rozpoczęła Po~L, 

te . ł d . 1 b , s o o - ang1e s l, sz oc. Stopniowo pro.gram imper.Jalny ko, bohat4r narodowy Ameryki. o "odz. 19.15, poczem dopiero r:abie-t1 ~ rJa 
6

program
1
?wy pho zie ~lnyk ę ki, walijski, irlandzki północny i po I ~ • 

lllle na grup g ownyc : ogo no ra ł d . T . d .d l , . wydłużał te godziny „zamor.sk1e". A Audycje dla Ameryki rozpoczął Hej· 1 rały głos inne .rad~ofouj':. Na prC>ilr~ zł~· 
· · 1 · ki alb u mowy. e lil YWl ua nosci WY- teraz okazało się, że zapotrzebowa- nał z Wieży Kościoła Marjacki.ego, po· 1 Ż"f. ły si_ę: _pow1t.an1e. w Języku pol.skńD 1 Jctwą, regJona ne i zamors e, o t . .1 . . . d . . ·h K ł M h . k _. ł d l k 
· • 1 " T ł , · k' s ępuJą Sl meJ Jeszcze w ommJaC nie rośnie bo materjał londyński c~em na tle opisu wnęt:za ośc10 a a• ii:zpans 1m~ pi.:,„n.1 tr .o~e po s 1~ z u„

1 „imdperJa ne · ekw:tk.ias.mhe fzalmoh~ ie i kolonjach. . ' _ . , riac:kiego i ołtarza Wita Stwosza, po· d~1ałem orkiestry 1.eol.1Stow,. oraz 1ed~~ 
Da awane są na ro c a ac 1 o- D 'k· . b ł . . . h Jest C?~~ bogats~y .audycJe co_r~z płynęły za Ocean potężne słow, a Hymnu l minuto. we pozdn>w1enie w 1ęzyku bisz„\ 

. . . V opo 1 me yo mieJscowyc or· b rd t k to · M · z K · k 2.nac·zone numerami transmisyJ: . . d. h d . . a zieJ m eresuJące 1 osz wmeJ- „Swięty Boże, swięty ocny „.. o· pans llD. 

· VI O ., · ka.d gamzacyJ ra Jowyc - ommJa, sze. ścioła Marjackiego sprawozdawca prze· 
1 • czyw1sc1e, z y program k 1 . . · dł śc' d to b 
radj-0wy możnaby nazwać „zamor~ 0 onJe .I. posia 0 1 man a we ra KANADA I STANY ZJEDNOCZO· 
k . " ·1 ta · t d tate · ły - 0 Ile mogły - programy an- NE PROSILY O KONCERT PADE C I I • 

S Im , O Ie S CJa JeS OS czme · l · · · zq UJ .ac e ze 
.1 b . ł d . , d l . gie skie, a radJosłuchacze chwytali RE WSKIEGO I KIEPURY .:::;;;- 9 •• • s1 na, a y Ją s yszano g zies a eJ, 

poza krajem, za jego morską grani
cą, ale w tym wypadku chodzi o 
przeznaczenie programu. Broadca
sting angielski stosuje już dziś sze
roko fale krótkie w nadawaniu pro
o-" a!J.10W do d.ominjów i kolonij. 

A zaledwie kilka lat temu, czasem 
tylko „udawało się" stacjom radjo
wym w tych odległych posiadłościach 
angielskich „złapać" coś nie coś z 
transmisji ze „starego kraju". Dzi
siaj połączenie krótkofalowe utrzy
mują z krajem macierzystym wszy
stkie rozgłośnie zamorskie. W druu 
jubileuszu króla Jerzego V miljo
ny radjosłuchaczy angielskich mo
gły się o cudowności niemal tego 
środka przekonać w słuchaniu roz
mów między Daventry w Anglji, a 
rozgłośniami w Ameryce Południo
wej, Afryce, Indjach, Australji, No 
:wej Zelandj i. 
Wywoływano wtedy stacje tych 

wszystkich odległych dominj6w. Sta 1 

cje odpowiadały, zapowiadając prze 
mówienia premjerów dominjalnych 
Zakończył tę „konferencję pi~ciu 
części świata" sam kr6l - jubilat. 
Jego głosu słuchał także „cały 
świat''. Wedle raportów radjo - tefo 
fonicznych - siła i wyrazistość gło
sów 'były wszędzie bez zarzutu. 

RADJO SPóJNIĄ MOCARSTWA 

żaden środek komunikacji nie dał 
tej bezpośredniości j tych wartości, ' 
co radjo. Anglicy mówią, że radjo
f onja krótkofalowa, ta nowa dziedzi 

TEATR 

WYOBRAŹNI 
nadaje w tygodniu 

Dziś, t. j. w piątek, dnia 21.6, o !!o· 
dzinie 18.15 transmisja z Warsza· 
wy na wszystkie rozgłośnie polskie 

„CAŁA POLSKA $PIEWA". 

W sobotę, 22.6, o godz. 15.30 War· 
szawa nadaje na wszystkie rozgło· 
śnie polskie piękne słuchowisko 
dla dzieci pt. „NOWE PRZYGODY 

JANKA WĘDROWNICZKA". 

W niedzielę, 23.6, o godz. 18.00 u
słyszymy z Torunia na wszystkie 
rozgłośnie polskie interesującą au• 
dycję - reportaż z Obozu Przyspo
sobienia Wojskowego Kobiet w Or-

łowie Morskiem. 

W poniedziałek, 24.6, o godz. 19,30 
Lwów nadaje na wszystkie rozgło· 
śnie polskie piękną audycję tołnier 

ską. 

We wtorek, 25.6, o godz. 21,00 u
słyszymy z Warszawy na wszystkie 
rozgłośnie polskie piękną operę je· 
dnoaktową St. Moniuszki p. t. ,,Ver 

bum Nobile". 

W środę, 26.6, o godz. 18.00 usły
szymy z Warszawy na wszystkie 
rozgłośnie polskie wesoły skecz 
Bruno Winawera p. t. „WIOSNA 

W MIEśCIE". 

W czwartek, 27.6, o godz. 21.30 
Teatr Wyobraźni nadaje wielce in· 
teresujące słuchowisko p. t. „ŻA· 

GLE NA WIATR". 

Mówiono mi, że gdy tu koncerto
.ał " ~wens' Hal'lu w .roku 1931 
,derewski-~roadcasting dostał z 

Kanady i Stanów Zjednoczonych, ty 
siące listów z prośbą o retransmisję 

t< rotkich falach. 

I Tak samo ;domagano się retransmi 
sji z koncertu Kiepury z rozgłośni 
„Polskiego Radja" w Krakowie. W 
Broadcastingu twierdzą, że zdecydo 
wano się wtedy zapóźno. Prasa wyt-

1 knęła wtedy Broadcastingowii, :i:e 
1 przeoczył koncert „nawet w gra-

- Anglja i Danja nie potrzebują ju:i 
żadnej propallandy na rzecz radja, gdyż 
oba te kraje zbliżają się już do maksy· 
malnej granicy nasycenia rynków apa· 
ratami radjowemi. To się nazywa suk· 
ces! 

- Z powodu braku odpowiedniej sie· 
ci kabli telefonicznych Rumuńskie Ra· 
djo nie mogło dotyc:hczas urządzać :.tad· 
nych transmisyj z poza Bukaresztu. Na 
jesieni jednak ma być gotowa sieć ka· 
blowa między następującemi miastami: 
Jassy, Braiła, Konstanza, Kraiova, Cluj, 
Titnisoara i Orabea, wówczas zaś trans· 
misje odbywać się będą już bez trudno· 
ści. 

: mach". - Programy radjowe w ub. roku na· 
ZACZYNAJĄ OD 1 LIPCA dawało 1.448 stacyj. 

Te zainteresowanie wzmogło dba- - Radjo niemieckie przeznac:zyło 3 
łość o ciągły kont.akt radjowy z do- 1 tys. marek nagrody za najlepsze konkur· 
niniami 00 jak s.ę dow. aauj JU, sowe słuchowis.ko. Ł~czna suma I?-agród 

. ' ' . · ' . w tym konkursie, ktory odbywa się pod 
1 od 1 lipca r. b. Broadcasting będzie hasłem: „Kto pisze najlepsze słuchowi- I 
: pracował całą dobę. ska"? - wynosi 5.250 marek. 

I 
Niektóre audJt(:je z godzin wcze- - W Johannesburgu (Afryka Polu· 

: · · h l 0 • dniowa) buduje się obecnie wspaniały 
i;meJszyc utrwa an_ będą na ~<!- gmach radjowy, który będzie kosztował 

I 
mach stalowych, lub :walcach WOBK<>- 50.000 f. szterl. Gmach będzie miał 8 pię 
wych dla pótniejszego odtworzenia. ter i 13 studjów radjowych. 

Z ogłoszonego sprawozdania J:)y. . ~ We Francji pr~eprowadza się bada 
rekcji Programowej Broadcai1tinp-u m~ nad zaopatrzeniem lokomotyw ~0-

. . . . !eiowych w aparaty nadawczo-odb1or· 
wynika, ze au<lycJe z Dav~ntry docrn cze, pncujące na falach ultra-krótkich, 
rają nawet do więzień amerykali- celem wzmożenia stopnia bezpieczeń-

1 &kich, w których odbiorniki krótko- stwa ko~ei. . . ., 

I 
falowe instaluje si~ nawet w celach. - Chmy zamowiły ~ Marcom ego 7 I 

. . . . krótkofalowych stacy1 nadawczych, 
„RadJofohJa ma przed sohf! Jesz- które mogą pracować zarówno w służ

' cze WE:zystko do zrobienia" - ja:( bie telel!raficznej, jak i radjofonicznej. 
powiedział niedawno Marconi - nfa -;-- W poł~wie cze~wca . rozpocznie I 
tylko w 'dziedzinie telewizji, ale je- dz1ał. ~lność w1elk~. stac1a ~ad1owa w Bra 

. . . s~ow1e w Rumun11. Stac1a pod nazwą: 
~ZC?.:e w zakresie fal krótluch 1 ultra- „Radio-Romanie" nadawać będzie na 
krótkich. Zygmur. t Cithurus. fali 1.875 mtr., z sitą 150 kw. 

- W Kanadzie ktttsują 32 auta, SJM"'i 
cjalnie zbudowane do wykrywania prz~I 
szkód w odbiorze radjowym. · 

- W tych dniach ukazał się rocznik~ 
Radjofonji Włoskiej p. n. „Amluuiol 
dell", „E. I. A. R. dell anno XIII", w~ 
nie 5 lirów. Rocznik otrzymać mozna z(/ 
pośrednictwem tygodnika ,,Radiocorre-·• 
re" Via Arsenale 21 Turino lt<?łia. ' 

- W stolicy Urugwaju w Montnicleo!l 
rozpoczęto budowę wielki.ej, krótkołalo-1 
wej stacji nadawczej. . 

- W Niemczec:h przy Państwowef ' 
Izbie dla Spraw Radjofonji utworzono 
specjalną radę telewizyjną, do której 
weszli przedstawiciele sfer naukowych 
przemysłu radjowego, radjofonji Rzeszn 
Nie.mieckiej Izby Kultury i przedstawi-; 
ciele krótkofalowców, 

UTWORY 
MARCZEWSKIEGO 

RĄOJOWA AUDYCfA MUZYCZNA 

W HĄTEIC 21. YL O GODZ. 20,10 

na w stosowaniu powszechniejszem MUZYKA NA FALI RADJOWEJ I stoi tu ciągle na straży i nie dopusz- sze z głosami pp. Gołębiowskieg~ 
- „wzmocniła więzy jedności 'i cza, ażeby jakiś wpływ obcy do zby- i Maja, W ragi i Zagraj.a. Szczególme 

wap6lnoty między częściami lmper- ,,L1·11·eU f ~1,·c12n2 Szopsklego tku SiQ rozwielmożnił, i poszkodził dobrze dysponowany okazał się Go-
jum BrytyjsJci,ego, Bilniej, jak wszy- ( ; -'1 U U uwiciu się jednolitości, jaka leżała !I łębiowski, Maj odzywał się akce~ 
stkie okręty wajenne". widocznie w mtencji kompozytora, mi silnie dramatycznemi, Wraga 

Dlatego organizacja radjofonji Bardzo szczęśliwą my§! powzięlo Jak zawsze i wszędzie, kompozycja i jaką on bezsprzecznie uzyskał. o-! (pustelnik) poważnym i głębokim 
ktaki·ró~keonf1 alteomwpeJ1:„,poDszzi~s~ J·u~, osAi·enmgljkiI'oV:t Polskie Radjo, nietylko ze względ11 miev.:1 i tu swe momenty silniejsze

1 
bok tej znamie!).nej zalety. utworu

1 
,

1 
dźwiękiem swego pięknego głosu 

" r- na samo zapoznanie szerokich k6ł i słnt.sze, wzloty górniejsze i przy· : w muzyce odczuwamy tętniący pu s wnosił do zespołu pierwiastek re• 
kofalówek Daventry nie wystarcza; słuchaczy w kraju i zagranicą z ziE:mnir:jsze, inspiracje jaśniejeze i l. dramatyczny, nawet do tego stop- ,1 fleksji i spokoju. Chór, przygotowa• 
z.a parę miesięcy przybędą dwie no- dziełem, zasługującem na to całko- zawil11ze, nigdy jednak nie schodzi ! nia, że przy słuchaniu bez widowi; ny bardzo dobrze, dawał ładne tło 
we, każda po 50 k'w. Rozpiętość gra- wicie, lecz i ze względu na stosunek '/. wyżyny wysokiej szlachetności, re ska powstaje kwestja, a może i oba- , dźwiękowe. Miało się żal do ręki, 
nicy fal krótkich, jakie się tu sto- dyrekcji teatru do utworu, kt6remu cł.ujt!Cej ją stale. Mimo, że tworz~- wa, czy w drugim akcie ruch dra- która skreśliła ładne powierzone 
· suje, jest dość duża, bo od 50 m.; należało się koniecznie przejście z nie jej rozpoczęte we ';czesll:ym wie j maty~zny na .scenie, dor6wn~a ''u- 1 jej osobne ~mmery, a, ra~ nawet li 

._,„_._.._ ... „_. .......... .-..-.._,-.,,. archiwum na świat rzeczywistości ku kompozytora, trwac musiało ca·I chow1 muzyki. I powodu takiego skreslema zaszło 
NOWE PRZYGUDY dźwiękowej i śłuchowej. „Lilje" ma łe lata, co też mogło pociągnąć za l ·Te pewne, przy słuchaniu orator- , nieporozumienie, zdyt. zgromadzeni 

ją bowiem wszelkie prawo cl.o życia sobą znaczne różnice w stylu, linja jowem powstające obawy, libretem ' w sali słuchacze wstrzymali się od 
lANKA WĘDROWNICZKA scenicznego. Przygotowawszy zatem zasadnicza nie łamie się, nie opada, . nasunięte i wyobraźnią, - przedsta 1 oklasków w oczekiwaniu, ostatniego 

dzieło w głosach i orkiestrze, dy- ani wykręca niekonsekwentnie. Szop i wiającą sobie wielki, ponury i je-: numeru, kt6ry się słyszeć nie dał!... 
i·ekcja opery z pewnością po!'ltam ski · tworzy nieustannie pod wpły- j dnostajny las - poparte, dla przy- ! A trzeba wiedzieć, że autor „Li· 
się w dalszym ciągu o rzeczywi~te ' wem umiłowanego przedmiotu, nie szłego reżysera muszą się stać prze '. lij", obt>cny na sali, był przedmio• 
wprowadzenie opery na scen~, do· tracąc z oka jego romantyki i jet""o i dmiotem dużej 1·ozwagi, bo szkoda tern gorących owacyj po katdej 
dając jej cały aparat dekoracyjny, poezji. Nie porzuca ani tła owej ta- i byłaby wielka, gdyby w scenicznem 1 pr7.r.rwie, bo rzecz podobała sio 
do transmisji radjowej niepotrze· . jemniczej, zamierzchłej przeszłości, j całkowitem wykonaniu, miało się u- : szczerze wszystkim słuchaczom.. ~ 

1Lt1CHOWISKO RAJ>JOWB 
DLA DZIECI 

W IOB,O~ li. VL O GOD~ 15.30 

bny. j ani przyrody, związanej w podaniu i mniej szyć wrażenie, wywołane w . perę .Szopskiego uznano jednorło-
Transmisja „Lilij" powiodła się z fosami ludzi, wikłających się \VI' poniedziałek na audycji radjowej ... I śnie za rzecz stojącą na równi 1 

catkowicie, i zgotowała zarówno ra- występku i zbrodni. Na język muzy- Wykonanie pod kierownictwem ! najlepszemi polskiemi dziełami see< 
djosłuchaczom, jak i audytorjum ki przełożone, wyrażają się te ne· , Dołżyckiego nie preostawiało nic nicznemi. Nie wiem dla.czego pilno 
na sali teatralnej, prawdziwe uży- czy djalektyką bieżącą, tą mianowi- 1 do życzenia . Orkiestra przez kompo 1 wano tak ścffile milczenia, bo wszak 
cie artystyczne. Muzyka Szopskieio cie, która w czasie najsilniejszej tę-j zytora traktowana z przekonaniem, ; że oklaski, tranAmitowane na WSZ>"" 
na leży bezsprzecznie do tych two- gości autora twórczej, była najnor- i że pełnię jej nale.iy intensywnie wy. stkie rozgłośnie, byłyby tylko po.. ' 
r 1

l\V dźwiękowych, które nawet przy malniejszym Sp!iaobem wypowiadn- i zyskiwać, brzmiała doskonale, śpie- · większyły chwałę di:ieła i autora, a 
całowieczorowem trwaniu, nie po- nia się. Liryka słowiańska, może po wacy zaś z pietyzmem spełniali swe niemniej Radja Polskiego, Opeey< 
zostawiają słuchacza ani na chwi\ę ! krewna nie~o liryce żele_ńskiego zadanie. Piękne głosy pań Borero- · orkiestry i śpiewaków!... '· 
h~z ~.y,~ego .:WSI>~łlldzi.łlłU i zajęcia. _(Szopski był ni~,g-dyś jego uczniem) J wej i Szabrańskiej :w&lcął.r o le.Q·I St. Nie'Iilld""'~ 



5 

„„„„„„„„„„„„„ ... „„.„„„„„„„„„~--------~~~~~~~~~~~ 
KINO-TEATR 

Najznakomitsza gwiazda ekranu GLORJA SWANSON w pi~antnej komedji salo
nowej o bajecznej wystawie, kapitalnych pomysłach i pi((knych kobietach 

Początek o g. 6 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotografowanie nie pozostawia 

jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do· 
brze zrobiona odbitka może dać pełne za· 
dowolenie. NOWOŚCI Szalo n a .WdóWka Nad program 

Tygodnik aktualności 
. ' AKCJA! ............ ······- TEMPO! ...... •..••....•.. NAPIĘCIE! Wszelkie prace amatorskie przyj· 

muje do wykonania nowocześnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne puy 

ską wynosi zaledwie 24.000. W Składzie Aptecznym 

ministerjalna w wojew. 
krakowskiem 

. . . . 
KRON/kA FILM O W A 

·. ·. „Czary" 
Na . ekranie kina „Czary" · u

kazał · się przepiękny i wzru-
W dniu 12 czewca P. Wice- szający film „Dzielny chłopiec". 

minister Komunikacji Inż J. Pia- Obraz ten stanowi koncert gry 
secki w towarizystwie dyrekto- jednego z najmłodszych i naj
rów: Inż. SiJa Nowickiego, Inż. większych gwiazdorów ekranu 
Romańskiego oraz Rady Min. Jackie C<:>0pera. · Chłopiec ten 
Kom. Inż. Herbicha lustrował 
stan ' robót na trasie Wielicz- głęboką intuicją, wzruszającą pro-

stótą swego dzieciństwa czyni z 
ka - Mysłowice - Rabka 0 - człowieka Dobi, nieszczęśliwe
raz roboty wodno - regulacyjne ge> i · zrezygnowanego jednego 
na Rabie i dopływach wyko- z najszczęśliwszych ludzi. Dla
nywane zgodnie z programem t~go też film wywiera głębo-
iriwestycyjnym. Na miejscu wy- k' · · · . · , · , d · 1 1. d . . ie 1 wzruszające wrazeme na 
jasmen u zie a. 1 p~ze ~tawicie- widzów i zasługuje w zupełno-
le Urzę~u Wo1ewodzkiego.. · ści na miano jednego z naj-

W · dn~u. 13 b': m. pr.zyb:y.h n~ piękniejszych twórców reżyserji 
tere~ M!mster ~?mumkac)l lnz: i sztuki aktorskiej. 
But~·1e~1cz, Mm1s!er Prac~ 1 Wszyscy powinni pójść i zo-
Opiek1 Społecznej J. Pac1or- baczyć ten świetny obraz. 
kowski w towarzystwie Dyrek-
tora Biura Ekonomicznego Pre- KONCOWE MECZE SEZONU 
zydjum Rady Ministrów Nowa
ka ·i · Dyr. Martina oraz Dyr. 
Funduszu Pracy M. Dolanow
skiego. Cała komisja wraz z 
przedstawicielami Urzędu Wo
iewódzkiego i P. Wicewojewo
dą Walickim na czele udała się 
do Porąbki, gdzie zapoznała 
się ze stanem budowy betono
"Wej zapory oraz budowli po
mocniczych. 

Następnie Komisja, udająca 
się do Rożnowa na miejsce roz
poczynającej ·budowy wszelkie
go zbiornika na Dunajcu, zlu
strowała roboty regulacyjne w 
budowie i projektowane na 
Skawie i Dunajcu, oraz roboty 
drogowe. W powrotnej drodze 
komisja zwiedzała -F a b r y k ę 
Związków Azotowych w Mości
cach, przyczem Panowie Mini
strowie odbyli konferencję z 
Nacz. Dyr. Inż. E. Kwiatkow
skim, na temat gospodarki ener
getycznej · okręgu Mościckiego 
w związku z powstaniem nowe
go wielkiego żródła energji w 
Rożnowie. 

ZAMÓWIENIA 

Concordja-MKS 3: 1 2:0 
W czwartek odbyło się dwa 

końcowe mecze piłkarskie o 
mistrzostwo Podokręgu. O go
dzinie 3-ej mistrzowska druży
na Concordii pokonała bez tru
du MKS Moszczenica. Bramki 
zdobyli dla Concordji Szmauz 
(2) i Dzidek (1) dla gości środ 
kowy napastnik. 

Skra-Hakoah (T-0maszów) 
1:0 

W tymże dniu o godzinie 
17.30 rozegrała Skra mecz z Ha
koahem Tomaszowskim zakoń
cżony wynikiem 1:0. Skra mia
ła cały czas przewagę, strzały 
iej napastników były bądź nie
<:eine bądź ·stawały się łupem 
dobrego bramkarza Tomaszo
wian. 

Tabela po czwartkowych roz
grywkach jest następująca: 
1) C~mcordja 11.gier 19 pkt. st. br. 40:8 
2) Skra 11 „ 14 „ „ 24:19 
3) KKS 12 „ 14 „ „ 34:28 
4~ Lechja 12 „ 12 „ ' „ 28:29 
5 Ruch 12 „ 10 „ „ 31:28 
6 MKS 12 „ 7 „ „ 11:31 
7) Hakoah 12 „ 6 „ „ 17:42 

W nadchodzącą niedzielę 23 

Ministerstwa Komunikacji ton - za sumę zł. 487.000 zł., 

M. · K 'k „ stali 7 ton · za sumę zł. 4.231, 
. m1ste;stwo 0i_n~m ac11 w szyn do rozjazdów 7 ton za 

ciąg~ ma1a roku b1e.zącego . u-. sumę zł. 1.900 i obręczy 1.906 
dziel!ło syndykato~1. J?Olsk1ch ton za sumę zł. 918.480 zł. 
hut zelaznych zamow1en nastę- , , . . . 
pujących: 4.797 ton szyn i złą- Ogołem zamow1ema wymo-
czy walcowych za sumę zł. sły 7.895 ton za sumę 2.829.914 
1.418.303, Blachy żelaznej 1.178 złotych. . 

. I ·1··m••··················· : : : : : : : : : : : : :: : : : : : : : : : : I:::::::::::: : : : : : : : : : : : •.•••..•.••••.•••..•.•. : : .. .. 
: : Nie tęga dzi1iaj jeat u lądzi minka • • • 
:.: Przez brak pieniędzy, lecz gdy .w kobiach łamie, : : 
: : To 1łę wyleczyaz i ~ez t:łechocłnka, , : : 
: : Biorllc kllPiele w ciechocłń1kłm szlamie, : : 
: : Tej oszczędności nikt ci zaś nie zgani - : : 
:: A-azlam, PODGORSKI sprzeda c:i najtaniej. :: •• k •• :: · Kupuję rumiane • :: 

~~ P _a we ł P o.dg ó r ski H 
g SKł.AD APTECZNY, Piotrk6w Tryb. Słowackiego 12. ~~ 
.. I I ················••••··· ························1···········- ·········::: : ...........•..••.•••.•• ····················~··· ·······~·~·· ········· 

1:nia sprzediii w .,ZENITHCla 
Zegarki," okulary obrączki ślub~e 
Eleganckie pierścionki, biżuteria 

ZENITH H Nakrycia stołowe i platery 
W firmie Instrumenty muz.. patefony i płyty 
--li Taniej od 15 do 40% cenf stałe 

· Piotrków, ul. Sieradzka 2 Hallo! ,- - - Hallo . 

b. m. mistrzowska drużyna Con
cordja rozegra swój ostatni mecz 
z wicemistrzem Skrą. Mecz ten 
nie zmieni już porządku tabeli 
i jest tylko formalnem zakoń
czeniem rozgrywe~. Początek 
meczu o godz.17.30 na Budkach. 

północnej części Bałkanów spra- Ad 8 Id PIOTRKÓW 
w.a. przedstawi~ si~ nie~o. le- arna a a Słowackiego 7. 
p1e1: Jugosławia hczy JUZ 66 ł 
tys. abonentów, zaś Rumunja-
120 tysięcy. 

Ze wszystkich krajów bał
kai1.skich Rumunja ma najbar- W szponach handlarzy 
dziej nowoczesne urządzenia 

Na· fa lach eteru radjowe. Gmach radja w Bu-
kareszcie jest bardzo nowo- Romantyczne przygody uroczej Polki na 

ŻYWYM TOWAREM 

Czy ~iecie, że •• : 
(B. P. C.) - „Waldorf Astor

ja Hotel" w Nowym Jorku jest 
pierwszym hotelem na świecie, 
który posiada własną krótko 
falową stację, wybudowaną kosz 
tern miljona dolarów. W każ
dym z 2.200 pokojów hotelu 
można swobodnie odbierać eu
ropejskie audy.cje nadawane na 
falach krótkich. 

X 

- Dwie firmy radjowe bu
dują wspólnemi siłami obok 
Sofji nowoczesną stację nadaw
czą, która rozpocznie działal
ność w przyszłym roku. Koszt 
budowy wyniesie 19 miljonów 
lew. 

czesne i dobrze urządzony, · obczyźnie 
przewyżs:r:1i.ją pod tym wzglę-
dem wiele innych w Europie. - Pan psuje, rozpieszcza kuzynkę 
Czas irndawania programów 0 _ trochę - zauważyła pani Oskierczyna z 
bejmuje zaledwie 8 godzin na uśmiechem. 
dobę. Większą część programu - Można ją pieścić, ale rozpieścić 
zajmują audycje muzyczne, jest jej nie .można - . o.dl?!irł p. Wojciech. -
również wiele transmisyj oper, ~arto _Ją naw~t P!~sc1c! b? ona t.ak Wsz~st
które w Rumunji specjalnie są . k1em się radu1e ~hczme iak dz~e?~o, 1ak 
lubiane. sko~rone~ ra.nk1em, lecz psuc 1e1 ~rzez 

Abonament wynosi 30 zł za to me mozna 1ednak, ~o .ona ma wdz1.ęcz
aparat lampowy i 15 zł rocznie ne serce. To pra~dz1w~i . dobr": d~1e~
za - detektorowy. Obecnie ma czyna.„ A. czy. i;>am sądzi? ~e zn~1dz1e się 
być przedsięwzięta specjalna na balu p1ęk.me1s.za o? me1 kobieta?. 
akcja przeciwko radjopajęcza- . -:-. W 1stoc1e, me łatwo będzie ~ 
rzom, których jest w Rumunji p1ękm~1szą - .l?r~yznała szczerze pa~1 
dwa razy więcej, niż zarejestro- Eugen1a. - ąelg11k1, zwłaszcza Flamand~1, 
wanych abonentów. doprawdy .me grzeszą urodą. Za cząs~w 

Rubensa me były, według mego zdama, 
, Ra~jó i głuszec. wiele ładniejsze. 

x . . . (C. P. C.) Niezwykłe odgło- Poczęli mówić o pięknościach Ru-
. (C. P. C.) :--- . A_n~l1a 1 _Dania sy przyrody udało się ostatnio bensowskich i postaciach kobiecych na 

me potrzebuje JUZ zad~eJ pro~ · utrwalić na płytach. Oto 6 ma- płótnach mistrzów holenderskich, gdy we
pag:~n?y ?a. r~ecz rad1a.' gdyz ja Ravag wysłał swój wóz do szła Pola z gazą na szyi i głowie, w prze
zb!Jza1ą się JUZ do gr~mcy ma- transmisyj w o koli cę Ischl, stam- pysznem okryciu. I pan Wojciech raz jesz
ksymalne~o ~asycer;i1a rynku tąd przeprowadzono 600 m. ka- cze widział w niej królową. Ale gdy do-
aparatam1 rad1owemi. bla od samochodu do lasu w stali się w środowisko toalet pań i bo-

x . pobliżu ruin Wildensteina. O gatej sfery kupieckiej, zatrwożył się o su-
-:-. Spo~oeu ~>raku o~powie- godzinie 3 rano, gdy dało się kienkę swej najpiękniejszej na świecie. 

dnieJ _s1 ę ~1 kabli. telef.omcznych słyszeć granie głuszcą stary Pola miała błogie wrażenie, że wkro
Rumunsk1e. radio .~1e . mogło doświadczony myśliwy, obar- czyła w zieloną krainę drzew, gdyż o
dotych.cz~s urządzic zadnych czony mikrofonem, zaczął sko- gromna hala ze szła i żelaza zdała się w 
trau~m~sy! ~ poza Bukar:sztu. kami podchodzić do drzewa, pierwszej chwili cała wypełniona strzela
Na 1es 1.e~1 1eduak m~ byc go- na którem siedział ptak. Nie- jącemi wysoko w górę pióropuszami egzo
towa .siec ~ctlo~a mi.ędzy na- spodziewanie stary strzelec po- tycmych krzewów. Palmy szerokolistne i 
stę~uiącem1 mrnsta~i: JassY:, łożył się na ziemi udając wo- inne osłaniały boki hali, królowały nad 
B~a1.la, Kon~ .7nza Knav~, Cluj, łanie kury, po kilku ~inutach rzeszą drzew i tworzyły tu i ówdzie prze
Tu;msoara . 1. Oradea, ~o:vczas głuszec sfronął na ziemię i u- pyszne gaje w towarzystwie migdałówców 
zas transm1s1e ,o?bywac się bę- siadł koło mikrofonu. Przez ca- drzew pomarańczowych, agaw, magnolji, 
dą bez trudnosci. łe. 20 minut nagrywano dźwię- dołem lamowanych rabatami chryzante-

Audycje radjowe ki budzącej się prnrody. Cie- mów. W górze unosiły się nac;ł tern bar-
(C.P.C.) W Unii Radjowej kawa ta audycja nadana zosta- wne chorągwie, oraz festony i girlandy 

rozważano sprawę utrwalania ła przez Ravag dnia 21 b. m. kwietne, niby sznury dla linoskoczków 
pro~r~mów. na płyta~h. YJ przy- Jazz pasją Sowietów. od ścia~.Y. do ściany sięgające: Oświetlo-
szłosci pomiędzy kra1am1, wcho- (C p C ) p . . S na rzęs1sc1e, ogrzana dobrze 1 posadzką 
dzącemi w skład Unji, będzie . k' · d.· o mimo, 

1 
ze ł. o- wysłana hala, przemieniła się w dosko-

zaprowadzona stała wymiana ~iec ie ra 1°. m~ na ce u g ow- nałą salę balową. 
programów przez przesyłanie me. kształceme . 1 prot?ag~ndę, Opodal wejścia przykuwała uwagę 
utrwalonych auducyj. Zachodzi to Jednak n:da1e takzłe 1 mu- Poli fontanna różnobarwna, tryskająca z 
więc konieczność normalizacji ~yk~ ~~z~r~ o;ą . ..ze;z ego ?J°i pośród koliska drzewek mandarynkowych 
sposobów utrwalania, aby au-. u 1ez zi ?. osi~ s ynny a i kameljowych. W pośrodku innej takiej 
dycja mogła być nadana w ka W~nn z; s~o_Ją orki.estra, wd~~ grupy bieliła się figurą nagiej fordancerki 
żdym kraju. Dr. Braunmill, spe- ro u rowmez zamierza 0R yc Za temi klombami rozsochatej zieleni kry· 
cjalista~w tej dziedzinie, przed- tam b szereg kodcertów. y~m ły się się bufety, bary, cukiernie i garde
slawił na ostatniem zebraniu rum y, wp~.owa zo.ny pr~ez n;e- roby - i to tak z jednej, jak drugiej 
Unji możliwości ·utrwalania au- gdo do R;sf' .stał Mię kas.ią K ~- strony olbrzymiego, eliptycznego gmachu. 
dycyj. Istnieją bowiem obecnie d ego Pk 0 enha ;'

1 
os Mwiek ~z: A ku środkowi hali biegły od nich stoli

różne rodzuje płyt, stalowe ta- Y ~ię sz~ 0 e w. os WJ~ 1 ki i stoły. Chociaż karty wejścia były 
śmy, filmy fotoelektryczne, wre- ~en~ngra~.ziet sta;a się 0 .P0k~~- imie_nne, przez komitet wydawane, albo 
szcie nowy sposób, nad któ- 3:me or 1.es ry an~czne1, o- raczej dlatego, zebrały się tłumy publi
rym właśnie pracują wytwórnie rei aud~~le t tr:!.1smi~o;ane s~ czności, zebrała Antwerpja.· Tańczono w 
Philipsa: „film dźwiękowy". l?rze~ rd }0 • i3 ~e .w ro ce ~o pośrodku hali, przy dźwiękach doskona-

Komisja techniczna badała zn~ h zie s uc i:c reprez~~\a- łej orkiestry, królującej na werandzie, 
k1żdy z tych systemów z pun- cyjnyc. programow muzy 1 a- szkarłatnie przybranej. 
ktu widzenia: jakości odtwa- necznej z Moskwy. Zaledwie pan Lenz i jego dwie pa
rzania, wygody przy utrwala- Radjo a katastrofy kolejowe nie zajęli swój zamówiony stolik, zjawił 
niu, . korygowa.niu, transport~- · (C.P .C.) We Francji ochrona sie. młody 'W'.~rszawiak, :Student mi.ejsc?· 
wam~, wres~c1e :i: pun~tu ~1- bezpieczeństwa publicznego na we} Aka~e~11 ha~dlowei. prz~J:!ommał się 
d.zema kosztow. Dla~wyc!ągmę- kolejach, jak również sygnali· panu Wo!c1ech?w1 .wnet pow10dł ~. tan 
c1~ .ostateczny.eh wmosko~.Ko- zacja, są niewystarczając e, cze· P'?lę .. w ~I.ad)'. Jego po~zedł pan Wojciech, 
m1s1a ma zamiar .prow~dz1c sy· go dowodzą częste katastrofy więcej, mz k1edykolw1~k skłonny .do za.
stei_natyczne porown~me wszx- kolejowe. Jak obecnie donoszą, ba wy, odkąd w. dom. jego wstą~1ł maJ. 
stk1ch. tych sposobow w. ie- próby w kierunku ulepszenia Tymczasem pam Osk1erczyna bawiła fran
dnem 1 tern samem laboratoqum. tego stanu rzeczy zostały u koń - cu~zczyzną pa~a Duncana1 którego wr~z 

Na Bałkanach cicho. czone: władze kolejowe posta-' z ~o~ą zaprosił do słołu pan Lenz. N1.e 
(C. P. C.) Radiofonia na Bał· nowiły skorzystać w tym celu m?w1ł on, lecz .chrupał orze~hy .zgrzyth· 

kaµach była ~o~ychczas ba~- z usług radja. Mianowici~, ma '."'ie .. Zreszt~ pił. szampana 1 . m~slał, .aby 
dzo mało rozwm1ęta, Bułgaria b ć uruchomiona instalacia dla Ja~na1prędz~1 .uciec .do. baru. Procz me~o 
i Grecja zamówiła dopiero nie- p~rozumiewania się za porno- za~ął tam m1e1sce I?1ck Jameson. Spoz1e-

Reparacje w zakresie. p~wyż.szy.m dawno swoie pierwsze stacie. cą krótkofalowy ch centralnych ra1ąc. na Pol.ę z w1d?czńym .. z~chwy~e.m, 
wykonuje się staranme i sohdnie. Albanja w ogóle ieszcze nie zna stacyj francuskich. z maszyn i- n~łoz~ł. na hco 'A'.ę~izrdła srogie) powsc1ą-

Korzystajcie z okazji - „ - radła. Liczba abonen~ów w tyc? stami pociągów, kursujących ghwosc1 ,;ivob.ec mej. Była to .bowiem „na-
1~===-·=•iiiimiiiiiiiiiii..iiiiiiiiia•miiiiiim~~~~~ .krajach wraz z T1.1rc1ą europe1- na odnośnych linjach. w ten rzeczona , me pryn.cypała 1e~o ~ ~ym •-------!llml----------•••••11·•·--·---- sposób kierownik stacji będzie wypadku, lecz i:i J e m a l przy1ac1el~. -· poinformowany, gdzie się po- A to raz na za~sze ham.owało wszelkie 

SU D·o R- w płynie p O·T ~ ciąg w danej minucie znajduje, zakusy po.dbo1~we. dzentiema.na. - „ Ap. Kowalski" .._ co pozwoli mu na wydawanie Chcąc z . ~1ą tanczyc, . spytał wp1~rw 
· us u w a • c:» odpowiednich zarządzeń jadą- pana Wojciecha, czy me me ma przec1w-

Wystrzegać się naśladownictw. :::I' cym maszynistom, celem uni- ko temu. 

-------------·------------------------- knięcia ewentualnej katastrofy. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 

Najnowsza powieść Przekleństwo Złotego C ielca" do nabycia w kioskach po 20 gr 
'' (zeszyt IX już w sprzedaży) 
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Miłe sio-wa poW.itania Rad jo 
SO BOT A, 22-l!o czerwca. 

W'ieiki: "Cygaaerja", lll-cie prze 
wienie festinlu opa-y włoskiej. 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 

~~~~~;: ttuz~kana~ry~~).6·~0?t:ci;~;~ Jmk llJltał sle nlemlec~I oficer z Japońskim polltłotq 
Narodowy: „ Wachlarz Laclt w· 

111ere". 
Polski: „Wyzwolenie". 
Nowy: ,,Szesnastolatka". dla pobor~wyc~. 8.20 Odczytanie pr~g-·a- Japoński.e pi.smo codz~nne NiP- mówi.en.iem, z któtegoby iIJli,e zrozu· Wolno, uroczyście, wyraźnie dzie-

mu na dz1en bieżący. 8.25 Wskazowkt ' " . . " b · · · d · ~ 
praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 pon z.a.nues.zcza następu3ącą za- mieli ani j-<!dnego słowa. lą.c od siebie syla Y powie zi.a1 po letni: „Ty, to ja". 

Hejnał. 12,03 Wiadomości meteotologicz , bawną historyjkę. . Zr~npaczony oficer postanowił niemiecku„ 
ne. 12.05 Dziennik południowy. 1?.15 Ze-1 _ Było to w si.edemdz.iesiątych wreszcie popełnić coś n.i.e7.wykle o~ _ Dwad:cieścia jeden, dwadzie-

Mały: „Obrona Keysowerc 
Ateneum: „Mądra mama „, 
Teatr Aktora (Mokotowaka 

spół salonowy Pawła Rynasa i Zygmunta . d · 
Ledermana. 13.00 Chwilka dla kobiet. I latach z.eszłego stulecia. Do brze- ryginalnego, coś co go wpraw zie ścia dwa, dwadzieścia trzy - skoń- "Chory z urojenia". 

Kameralny „Sprawiedliwość" (p 
13.05 J. S. Bach: Sonata g-moll w wyk. gów Japonji dobić miał pierwszy '1i~. odznaczy jako wybitnego mów- czył i z~alwtowawszy cofnął się 
Józefa Szigeti'ego. 14.30 Najnowsze na· 1 niemiecki statek pasażerski. Na po- cę ale co -może mu z.j~dnać .sławę 
lfrania (płyty). 15.15 Prze~~ąd _giełclo'IVy. :I kład11.ie &tatku i w poroie japoit'i.- oryginała i przedniego dO'Wcipnisia. 

ra). 
ni.eco. 

15.25 „Nasz handel morski . b.30 Teatr . . , . 
Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzie- sk1m 8'Lykowano ę_ię uroczyscie do Na chwi•lę pn:ed zawinięciem do 

,Tieraz przyszła kolej na ja.p0ń
czyków. P.rzewodnicz.ący ich dele· 
gacj~ wystąpił n.apnód, z.a.salutował 
i, nie mrt11gnąw-szy nawet powieką, 
powh?d:tiat woln<>, u.roczyście od
dz..ielając sylaby_. równJeż po nie
miecku: 

Comoeclia: „Bohater naszych c 
lnstytat Redaty: "T.eotja EiDst · 
'łeatr Dr ... t?CUJ (łlipotu-

ci młodszych p. t. „Nowe przygody Jan. powitalnych cere~j. no.nŁu :z;wołał ów komendant całą 'la 
ka Wędrowniczka". 16.00 „Skr·~ynka Najw.ięooj kł-0po.tu miał z tem ko- logę na pokład· i zapowiedział, że 

„Tr~gedja dzieci"• 

W kinach 
techniczna". 16.15 Mała Orkiestra P. R. d t t tlcu · · k' N' ik · I....,. 8 · us'nu"echn ' 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 16.50 me~ . an ;ii a memiec. ieg~. 1~ n omu nie wo „~ 1ę ąc, Adńa (Wierzbowa.): „Hrabia Mo. 
„Codzienny odcinek prozy". 17,00. „Dla umiał ani słowa po Japonsku I ;!-Ok.olwiekby !rię naw.at najbardziej 
naszych letnisk i uzdrowisk"' - Koncert przypuszczał, że japończycy nie ro- zab.a.W'negO miało w ich obecności 

Christo". 
Apollo l.Maosałkow. t06ł: ..B• 
As (Grójecka 56): „.Miłość Tarzalll" 

w wykonaniu Orkiestry P._ R. 18.00 1:.?: zUmi.eją ani słowa po niemiecku. zdarzyć. 
radn1k sportowy. 18.10 „Mmuta poez11 : t . b · k , · K" d tat k · ł d rt - Dwadzieścia cztery, dwacłgie

ścia pięć, dwadzieścia ~. 

dodatki. 
Kazimierz Wierzyński: „Amundsen", O em, ze y w ciągu rótkt.ego ie y s e uwrną o po u, 
18.15 „Cała Polska śpiewa". 18.30 „Prze- czasu nauczył się ów o.ficer mary- na po.kład weazli poważnie, godnie 
gląd wyd~w~ictw'" - om?wi prof. Hen: n.arki niemieckiej ja'pońs.kliego ję- rep.rezent"anci por.towych władz ja~ 
ryk Mościcki. 1~·~ „życie kulturalne 1 I zyka nioe można było naw t myśleć nnńskich. Komendant statku ukło-

Atlantic: „Pościg za cieniem"'. 
Capitol (.Marszałkow. 125): „Urwis 

Wiednia", 

astystyczne stolicy . 18.45 Utwory ,J. S. . . e . • v~ 
Bacha w opracowaniu i wykonaniu Le<>- Z drugie) strony wydawało się ko- nił się l.l/Pl"?l-ejmi~, wystąpił na-

PO<Witand.e był9 skończon~. Moż
'H. sohie wyobr.azie... jak pnyjem-
111ie bruniał-0 on-0 w ll!SZach dowcip
nego kapitana statku niemi.eckiego. 

Cui.e (N~ łwtat 50)J ..Niedok 
notta .ymf0111a . · 

Colosseum Małe: „Poskromiciel" 

polda Stokowskiego (płyty). 19.05 Zap1J· mendantowi rzeczą wysoce niewła- przód i roz.począł swoją mowę po
wiedź programu na dzied następny. 19.15 ściwą powitać japońc:zyków prze- wiltalną. 
Koncert reklamowy. 19.30 „Nasze pieś· -

„Kocha, lubi, szanuje". 
Colosseum (wielka sala): „Dama i 

kser" i „Muszę być młody'", . 

ni" - Recital śpiewaczy Edwarda Be:1-
dera. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.10 
„W muzykalnej rodzinie" - Wieczór 
nokturnów i romansów. 20.45 Dzi.?n1uk 
wieczorny. 20.55 „Obrazki z życia daw
nej i współczesnej Polski". 21.00 Audy
cja dla Polaków zagranicą. 21.30 „W g,,_ 
ry, w góry miły bracie" - Koncert w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicznej P. R. -
22.00 Wiadomości sportowe. 22.10 Au
dycja muzyczno-słowna (z Wilna). 22.:>0 
Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

900słów. - to wystarcza 
iebr s:e kaidtm obcrm ieirkiem 1orozamiec 

Corso: „żywy zastaw" i rewja, 
Emopa: ,.Rumba". 
Filharmonja (.nsna S): 

kensteina"'. 
Fama: „Malowana zasłona" l ,,Ja 

temperament". 
Fonan: „Kleopatra" i „Król cyganów 

(es) Mówi się wiele o te111, że lu- Być może, że jest to prawdą, w młodą i uroczą kobietą. Los: „Dzielny chłopiec". 
dzie coraz więcej zainteresowania I każdY,m ' razie prawdą je~t, ż_e zn~: I Mis~ Swenson _wy~ał.a nieda"'.'no Majestic: „Szczęście na ulicy'', 
okazu3·ą obcym J'ęzykom, i .że coraz cznie więceJ· pracy kładzie się dz1s sło~ruk tych dziewięcmset angiel- Miejski: „Tarzan nieustraszony" 

I 
Mewa (Hoża 38): „Wyspa skarbów" I 

są do nich zdolniejsi, że łatwiej się w opanowanie języków obcych, niż skich wyrazów i teraz przygotowu- „Tajemnica małej Shirley". 
ich dziś uczą, niż dawniej. 1 dawniej. W Hiszpanji i w Anglji są 1 je się do opracowania takiego frnn Macha: ,,Buster rozdaje miljony" 

już dziś szkoły, w których dzieci od I cuskiego i niemieckiego słownika. _samarang", 
lat czterech uczą się obcych języ- Amerykański Instytut Lingwiscy- Nowa Tombola: „Wiosenna parada" f 

„Księżniczka przez 30 dni". 
ków. czny zainteresował się ogromnie i- Petit Trianon: „Nana" i „Pan bez mi 

Opanowanie obcego języka 
0

nia deą młodej uczonej i postanowił szkania". 
przedstawia dla dzieci wogóle wi-ęk ideę tę wypróbować praktycznie. Pałace: „Ekstaza" i „Quick„. 

Morderczy konkurs 
oczywiście w Ameryce h t d ' · O „ · · . ,. Od pewnego czasu wychodzi też w Pan: „Wielka księżna i chłopiec llooi szyc ru nosci. czywiscie maczcJ telowy". 

to wygląda u ludzi starszych, któ-, Ameryce pismo codzienne, które o-
W. Ameryce, bo gdzieżby indziej, 

rozegr~ł się w tych dniach dość 
niezwyicły ko.nkurs. 

Poszło o to, kto potrafi przez 
dwadzieścia cztery godziny bez 
przerwy pa}ić papierosy, zapalając 
jednego o niedopałek drugiego. 

Do· konk.ursu stanęło dziesięciu 
mężczyzn i dwie kobiety. Konkurs 

· rozegrał się w ogromnej sali cyr
t<owej. 

Na aren.ie u1Stawiono dwadzieścia 
dwa ~ygodne fotele. Na każdym 
usiadł ucz.esitn:ik konkursu, iza każ
dym stanął mały boy cyrkowy. 

Konku1N1 rozpoczął się o dwuna
stej w nocy. Trwał całą noc i dzień 
ooz przerwy. Przypatrywały mu się 
tłumy, ciągle zmieniającej się pu-

JAN BOKAY. 

bliczności. rzy dość napocić się muszą i nahie- peruje tylko i wyłącznie słowami, •••••••••••••••r:ł~ 
Warunki konku:rsu były bardzo dzić, zanim jakiś obcy język opanu-, wskazanemi w słowniku miss Swen-' łów pisze miss Swenson, że przeci 

o.stre, wręcz mordercze. Uczestni-

1 

ją. son. ny amerykanin używa tylko cztery• 
kom Jronku1rsu n.ie _w-0lno było o~~- Nad ułatwieniem nauki języka ob Pismo to w niczem nie różni się stu do pięciuset wyrazów, a mimo 
wiście zasnąć am na chwilę, me cego ludziom dorosłym pracuje już I od innych gazet. Ma artykuł wstęp- to, żartuje młoda uczona, i tak me). 

wolno im było nic jeść, pić mogli od dłuższego czasu młoda uczona I ny, dział depesz, wiadomości, fet- wi dosyć głupstw. 
oczywiście tylko wodę. amerykańska, miss Elaine Swenson, jetonów, obejmujących wszystkie Przed skonkretyzowaniem swoJeJ 

iPod.czas· - tych zupełni.a barba- która doszła do naprawdę bardzo,1 dziedziny życia. Jest ono jednak u- metody, badała miss Swenson 1~ 
.rzyńskich zapasów poch-0rowali s.ię ciekawych i istotnych rezultatów. boższe od innych pism pod wzglę- gactwo słownictwa znakomitych pi• 
ciężko niemal wmyscy uczestnicy Otóż miss Swenson twierdzi, że · dem ilości słów, jakiemi operuj~. sarzy i doszła do wniosku, że n. p. 
konkursu. Zdrowiu kobiet gro:z;i po. człowiekowi potrzeba właściwie tyl Ubóstwo to nie jest jednak rażące. Shakespeare używał 16 tysięcy słów 
ważne niebezpieczeństwo. I ko dzieyięćset słów, któremi może Ktoś, kto nie będzie o niem zgór~· podczas gdy Milton dawał sobie ra• 

Konkurs wygrał niejaki Karol się ze wszystkimi doskonałe poro- uprzedzooy, nie pozna się nawet na dę z ośmioma tysiącami wyrazów. 
Betley, dwu.dzi.estoletni murarz z zumieć. tern. Miss Swenson twierdzi, że jej me-
N ew Yorku. Wytr:z;ymał on do koń- Przy pomocy dziewięciuset słów Miss Swenson usiłuje swoją ideę toda uprości znacznie naukę języ· 
ca. Ale pro.sto z areny cyrkoweJ można podobno prowadzić rozmowy spopularyzować wśród czytającej ków obcych i pozwoli na ich opa· 
przew.iez.iono go do ~pitala. na tematy naukowe i artystyczne, publiczności przez · umieszezenie w I n owanie, (to znaczy na opanowanie 
Swoją drogą naprawdę d21ikie po· można prowadzić pertraktacje han- prasie artykułów o swojej metodzie. tych dziewięciuset słów) nawet 

my.sły mają panowie amerykanie. ' dlowe, można nawet... flirtować z Otóż w jednym z takich artyku- ludziom najmniej zdolnym. 

zek. Odpowiadałem w paru słowach Wreszcie wybuchła już prawie ze 
znudzony i roztargniony. Poprosttt złością: 

10) 

miałem ochotę, by mi dała jakąś - Mam nadzieję, że nie ta.ryzy· 
okazję do opowiedzenia jej całej 

1 

kujesz życia dla takiej osoby? ... 
wczorajszej historji . . Raz nareszcie Krew uderzyła mi do twarzy. 
mógłbym całą sprawę opowiedzieć I - Dla jakiej osoby? 
spo~ojnie, l_ogicznie.. On~by mi _ Nie udawaj 

\U DBRDnIB KOBIETY • 
Autoryzowany przekład z węgiersk iego Rezs0 Schiitza. niewiniątka! 

uwierzyła, wiem, tak 3ak m1 zawsz'! ·wiesz doskonale 
Ach, cóż to za łobuz! Ta przy· 1 mi podwieczorek, nie zamęcza mię mnie zawsze za najidealniejsze stwo wierzyła - chociaż nawet kłama- St ··· 

najmniej naprawdę mię kocha, cho· pytaniami, nie jest ciekawska, tyl- rzenie na świecie. 
1 
łem. Czyż jednak warto o tern mó-1 . . anowczym tonem odezwałem 

ciaż mi nawet nie wierzy! I ko się cieszy, że jestem przy niej. I Na jeden tylko temat mieliśmy I wić? Nie, niema sensu! 1
1 
się· J k" . . t k , 

W . · · · tk · t ' \ A · ł 1 • d · k p d · ł · · kb d ·, · - a ze mamusia mo.ze a mo· 
ięc JUZ i ma a wie o em. ... napewno 1 ona czyta a gazet~'. zawsze odmienne z ame. To west-1 o mos em się Ja Y o wy3scia., . , k' ś k . ł . . . 

T b t h b t „ „ M kł dl" · · · ·t h · 1. , t 0 b d b w·d · 'ł · wie o 1m , ogo naJzupe meJ me rze a am c y a ws ąpic. am na a i i JeJ w uszy rozmai yc Ja ma zens wa. na ar zo y prag- i oczme przraz1 a się. „ 
już dość ńieporozumień i tłuma- plotek. Pewnie się boi pojedynku nęła, abym się ożenił. Mai-twi się, I - Co takiego? ... Już chcesz iśćl zna· 
czeń. Właściwie, to oni chyba dla mnie, a jednak jest ogromnie że jestem starym kawalerem, ma· ! -- Czekają na mnie w klubie. - Jeszcze teraz będziesz bronił 
wszyscy powarjowali: i cała moja opanowana, nie stawia mi pytal'1 i rzy zawsze o synowej i o wnuku, 

1 
Spojrzała mi prosto w oczy: tej damy?··· Będziesz jej bronił wo 

rodzina i przyjaciele. Ale pewnie już mnie powstawia decyzję, czy któryby nosił moje nazwisko. Nie 1· - Piotrusiu„. Tobie coś jest... bee własnej matki? 
biedna mama naprawdę się martwi będę z nią mówił na ten temat, czy rozumie, . jak mogę być szczęśliwy, Roześmiałem się. - Dlaczego mamusia nazywa tę 
o pojedynek. Muszę ją uspokoić. nie. i żyjąc tak samotnie. Posądza mię - Ależ nic, mamusiu, naprawdę panią - „osobą", czy „damą"? .. # 

Zadzwoniłem nieśmiało. Otwo· Właściwie, zastanowiwszy się głę zawsze o jakąś tajemniczą tragedję I nic... To przecież jest przyzwoita kobie-
rzyła mi sama. Uspokoiłem się na- biej, to byłem zawsze złym synem. l miłosną, która mi raz na zawsze - Coś kryjesz przde mną. ta! 
tychmiast. Uściskała mię z taką sa- Zaniedbywałem ją. Czasem całemi 1 wybiła z głowy myśl o małżeństwie. - Ależ mówię ci przecież, że... - Wyobrażam sobie„. 
rną serdcznością, jak zwykle. Może dniami nie zaglądałem do niej. Za- ; Nie zasypywała mię pytaniami, nie Wzięła mię za rękę. - A właśnie tak jest! 
na:wet je~zcze serdeczniej. Pogła·. c~odził;m najczęści_ej wtedy, ~iedy namawiała mię ustawic~nie, czasem I - ~erce ~atki wyczu_je wszy~tk?. _ żeby taki zrównoważony męi· 
dz1ła mnie po włosach. mię cos dręczyło, kiedy już miałem tylko robiła lekkie alu:z;3e lub dopa- . Wziąłem Ją serdeczme w ob3ęcia czyzna„. wpadł na tego rodzaju ko-

Kiedy usiadłem w szerokim fote-- ludzi aż po samo gardło. A jednak trywaia się wielu dodatnich cęch jl i ucało~ałe~ siwe włosy. . bietę ... 
lu obok okna, na swem zwykłem bardzo ją zawsze kochałem. Ko- w jakiejś kobiecie. - Nic się strasznego me stało, -

spł ł · · k" h ·. · · I · · . . . - A kto wpadł? Ja?... 
miejscu, yną na mme Ja 1s cu- c am Ją me mniej niz Marta czy 

1 
Ale nigdy specjalnie nie dysku- mamusm, proszę cię, me przeJffiUJ 

óowny spokój. Czułem się tak samo, Dyzio, którzy bywają u meJ co- towaliśmy na ten temat. Jeśli cza- 1 się... - Przecież to jest widoczne ... Zu 
jak kiedyś, gdy za czasów dziecin- dziennie. A mimo to oni są na mnie 1 sem napomknęła coś jednem sło- Spojrzała na mnie oczyma pełne- pełnie dla niej straciłeś głowę! 
nyeh, po szalonej gonitwie w ogro· wściekli, że jednak mnie matka wię- 1 wem, to zaraz ja obracałem w żart mi łez. - Ja ?„. Ależ mamusiu„. 
dzie, wpadałem do pokoju i r:z;uca· cej kocha, tego lekkomyślnego, całą rnzmowę„ twierdząc, że jeszcze I - Mój Piotrusiu kochany, tobie - Tego właśnie najwięcej się o-
łem się na kanapę, by tu obok mat- egoistę, niewdzięcznika.„ I nie urodził się ten ósmy cud świata, I coś leży na sercu„. Opowiedz mi bawiałam... kochasz ją.„ Zawsze 
ki odpocząć. Tak, odpocząć napraw· Zawsześmy się z matką świetnie któryby mógł zostać moją żoną. wszystko kochanie. podejrzewałam, że masz kogoś, kto 
dę w niezmąconym, pełnym jakie- rozumieli. Wdowa staruszka - i Przypuszczam, że w skrytości du- - Ależ mamusiu, nie bądźże cię porządnie trzyma„. 

~oś po.czucia bezpieczeństwa nastro 

1 

nowoczesn~ m~ż~z.yżna.: Coprawd~, cha przyzna~ała mi nawi;t ra.cję: , dziecinna... - Ależ to jest niesłychane! 
JU mozna tylko przy ·matce! matka naJczęscieJ na slepo przy.1- Zaczęła mię wypytywac o Jak1es Teraz odezwała się bardziej suro - Owszem, to rzeczywiście jesf, 

Moja staruszka okazuje zawszll muje wszystko to, co mówię, nie nieznaczne drobiazgi: czy jestem wo. niesłychane„. mój synu. Zmarnuje ' 
tyle taktu. Krąży dokoła, przypa- ' dyskutuje ze mną nigdy i z całem zdrów, czy nie palę mniej, czy opra- - Jesteś taki sam uparty, jak ci całe życie ta„. 

· truje mi się, gładzi ręką, proponuje wzruszającem zaślepieniem uważa cowuję znów jl\ki~ nowy wynala- kiedyś, gdy byłeś małym chłopcem! (D. c. n.)' 
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